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O własnych siłach.
ras;'

W obec po lityk i rządu i stanow iska obo­
zu  sanacyjnego  w M ałopołsce W schodniej, 
k tó ry , w brew  oczyw istym  faktom , ocenia 
panu jące  w tej dzielnicy stosunki ze zw y­
k łym  sobie beztroskim  optym izm em , po­
w sta je  sy tu ac ja , zm uszająca poprostu  tam ­
tejsze społeczeństw o polskie, znajdujące się 
poza, B. B. i Strzelcem , do w ytw orzenia  so­
lidarnego  fron tu  w obronie zagrożonej pol­
skości. Nie powinno to nastręczać zby t w iel­
k ich  trudności, gdyż konieczność tego jes t 
odczuwana, pow szechnie. W  obliczu niebez­
p ieczeństw a, grożącego polskości, zacierają 
się różnice poglądów  społecznych i po lity ­
cznych, znalezienie w ięc w spólnej platform y 
nie będizie zadaniem  trudnem .

W iem y już o licznych fak tach , gdy dzia­
łacze, na leżący  do różnych obozów po lity ­
cznych, p racu ją  solidarnie na najbardziej 
zagrożonych odcinkach polskości i sku tecz­
nie walczą, z defetyzm em  i apa tią , k tó re  nic 
m ogły ujść uw agi naw et p rzedstaw icieli rzą­
du , ponoszących w dużej mierze odpow ie­
dzialność za pow staw anie i istn ienie podo­
bnych nastro jów . W iemy tak że  o tak ich  
fak tach , że do n iedaw na jeszcze w ybitni 
działacze obozu sanacyjnego, w idząc u jem ­
ne i szkodliw e sku tk i po lityk i, upraw ianej 
na  teren ie  M ałopolski W schodniej, łączą  się 
w e wspólnej p racy  ze swymi przeciw nikam i 
politycznym i celem ra tow an ia  tego , co się 
da. jeszcze ura tow ać, bo przecież nie w szyst­
ko je s t jeszcze stracone. D orobek p racy  sze­
reg u  pokoleń, uskutecznianej na przestrzen i 
k ilku  w ieków , nie da  się zm arnow ać w  cią­
gu  paru  la t. Może o*n idee zm niejszeniu 
i osłabieniu w sk u tek  nieoględnej, n ieprze­
m yślanej i jednostronnej po lityk i i popełnia­
nych n a  tom tle błędów , ale jes t on zbyt 
Wielki, by  zdołano go zniszczyć w ciągu ta k  
k ró tk iego  czasu.

Zapew ne, że by łoby lepiej, gdyby  poli­
ty k a  rządu  nie faw oryzow ała jednych  orga- 
n izacyj n a  n iekorzyść innych, gdyby  nie 
dzieliła społeczeństw a polskiego n a  swoich 
i n iesw oich i  nie sto sow ała  do nich odręb­
nych m etod; gdyby mu pozostaw iono cał­
kow itą  sw obodę w u jaw nianiu  poglądów  po­
litycznych  oraz w p racy  k u ltu ra lne j i spo- 
łecz ej. P odniosłoby to  odirazu ducha, oży­
w iłoby zam iera jącą  energję i w yzw oliłoby 
b % , k tó re  dziś, z pow odu ogólnych w aru n ­
ków  po litycznych , albo m arnu ją  się zupeł­
nie, albo nie m ają  możności w yładow yw ać 
się z t ą  in tensyw nością, na ja k ą  je stać  
j jak ie j od  nich uuożnaby oczekiw ać. Jed n o ­
stronna, pozbaw iona szerszej perspek tyw y , 
bo obliczona ty lko  na. dzień dzisiejszy, po li­
ty k a  niiie ^'pnzyja tem u. To p raw da. Ale to 
nie znaczy, żeby  uniem ożliw iała wszelką, 
działalność. Istn ie je  cały  szereg możliwo­
ści, ty le  najrozm aitszych dziedzin życia, 
w k tórych  in ic ja tyw a polska, nie ty lk o  mo­
że, ale i powinna, się u jaw niać. Rozum iem y 
przygnębienie i obaw y, k tó rym  w yraz daje
pnaisa s tronn ic tw a narodow ego, chcem y je­
dnak  wierzyć, że są to nastro je  przejściow e, 
pow stające pod w rażeniem  chwili. To pow in­
no m inąć, gdy się spo jrzy  n a  sy tu ac ję  spo­
kojnie i trzeźw o i  gdy znikną złudzenia, od 
k tó rych  nie wolne są rozw ażania publicy­
stów  tęgo  obozu.

D oceniam y w  zupełności znaczenie poli­
ty k i rządu  w  M ałopołsce W schodniej i nie 
lekcew ażym y je j ujem nych sku tków  dla 
polskości te j dzielnicy, nie w ydaje  się nam  
jed n ak  słusznem  m niem anie, ab y  zw rot 
w tej po lityce, n a  k tó ry  nie m ożna liczyć, 
co trzeba podkreślić  ponow nie z całym  na- 
ciSSkiem, ta k  odrazu zm ienił tam  sy tuac ję , 
że znikłaby wszelka- troiska o is tn iejący  
w M ałopołsce W schodniej polski s tan  posia­
dania. B yłoby naiw nością ta k  sądzić i ży ­
wić tak ie  nadzieje. Zm iana p o lity k i rządu  
u ła tw iłaby  w alkę, w ytw orzy łaby  dla niej 
p rzychy lną  atm osferę, ale głów ny ciężar 
te j w alk i spoczyw ałby n ad a l na mdejscowem 
społeczeństw ie polskiem  i w ym agałby  od 
niego w ielkiego n ak ład u  sił i emergji. I to  
na każdem  polu i w każdej dziedzinie.

Oba pism a, k tó rych  a rty k u ły  nasunęły  
nam niniejsze uw agi, podnoszą ze zrozum ia­
łym  niepokojem , że „coraz w ięcej ziemi pol­
skiej przechodzi w ręce rusk ie , in teligencja  
po lska  z m iast i m iasteczek em igruje na  za­
chód, a  polskie organizacja społeczne i go ­
spodarcze nie m ogą już konkurow ać z zo- 
sobnem i w ludzi i p ieniądze organizacjam i 
rusk iem i“ . T ak  pisze „G azeta  Warszawska**, 
w yjaśn iając, że społeczeństw o ruskie wzięło 
się do „p racy  o rganicznej44, zw iązanej z d ą ­
żeniami politycznem i, przenikająoem i w szyst 
k ie ukra ińsk ie  organizacje. I „A. B. C.44 
zw raca uw agę na w ielkie sukcesy  Rusinów  
w dziedzinie gospodarczej. Skądinąd  zaś 
w iem y, że rozwój spółdzielczości ruskiej 
osiągnął n iezw ykle w ysoki poziOm, ta k , że 
może ona służyć za w zór d la  polskiego ru ­
chu spółdzielczego. W ierny tafkże, czemu się 
to dzieje. Oto liczny zastęp  in teligencji ru ­
skiej p racu je  w te j dziedzinie z olbrzym ią 
energ ją  i ternu na leży  przypisyw ać rozwój 
n isk iego  ruchu  spółdzielcze go. T a  in te ligen­
cja  je s t  w szędzie, n aw et n a  najm niejszy  dli 
placów kach spółdzielczych; to też  m inęły 
już te czasy, g d y  jedynym  przedstaw icielem  
inteligencji n a  w si był ksiądz ruski. Teraz 
tam  jest k ilku  inżynierów , techników  iłd ., 
k tórym  m y w najlepszym  ra d e  możemy 
przeciw staw ić nauczyciela  ludow ego . . .

Jeżeli społeczeństw o ruskie w w alce 
z nam i w ykazu je  w y ją tk o w ą  ak tyw ność 
w pracy  organizacyjnej, to nie widtekny. n a j­
m niejszej racji, dlaczego społeczeństw o pol­
sk ie  w  M ałopołsce W schodniej n iem a pójść 
także  tą drogą. Dziś n aw et w alki po lityczne 
rozgryw ają  się na. podłożu gospodarezem . 
K to  okaże się silniejszy pod tyra w zględem , 
nnoże być pew nym  sukcesów  również na  po­
lu polityczuem . R ozum ieją fo Rusłni i d la­
tego  ta k  w ielką w agę p rzyw iązują do p racy  
n a  niw ie gospodarczej, k ła d ą c  w  ten  sposób 
trw ałe  i. silne podw aliny pod akcję  po litycz­
ną . Może to mam się nie podobać, ale nie 
m ożna im odmówić d a ru  p rzew idyw ania  
i zrozum ienia dla. tych  w artośc i, k tó re  w  ży­
ciu każdego narodu odgrywają, ooraz w ięk­
szą rolę.

W  chwili, gidy rozpoczęła się dyskusja  
na tem at stosunków  w M ałopołsce W schod­
n iej, możeby i na tę s tro n ę  tego  ak tualnego  
dziś zagadnien ia  należałoby zw rócić w ięk­
szą, niż do tychczas, uw agę.

A. D.

pit ńaltafiflftcy 
nach fa b ry c z n y c h  
w wielkim wyborzePolecamy!___

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy i6?ka Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła szcze  gumowe i impregnowane

PRZEMYSŁ-LINOLEUM
Kraków, Rynek 10.
W a rsza w a , Marszałkowska 143. —  B ielsko, Wzgórz? 20. 

•0  w ła s n y c h  aM aclów .

Przed zwołaniem Sejmu
rząd ogłosi resztę dekretów.

Warszawa, 19. 10. (Telef. wł.) Nadchodzi 
już koniec okresu życia bezparlamentarnego.
Rządowi chodzi jeszcze o załatwienie szeregu 
zagadnień gospodarczych w drodze dekretu. 
Odpowiednie projekty będą przedłożone w przy 
szlym tygodniu Radzie Ministrów celem uchwa­
lenia i opublikowania. Poza sprawami gospo- 
darczenii rząd zajmuje się szczególnie kwestją. 
samorządu. —■ Kilka- dekretów zostało już 
uchwalonych, ale najważniejsza kwestja, 
wpfowad.zenia. ewentualnego powszechnego po­
datku komunalnego nie została jeszcze rozstrzy 
gniotą. Niewiadomo jeszcze, czy rząd zdecyduje 
się wystąpić z tym projektem i czy przedłoży 
go parlamentowi. Pomimo zapowiedzianego de­
ficytu budżetowego, w sferach skarbowych par 
nu je nastrój optymistyczny i przekonanie, że 
uda się pokonać trudności finansowe. Przed 
zebraniem się parlamentu rząd ogłosi resztę 
dekretów. Parlament będzie miał do załatwie­
nia nietylko preliminarz budżetowy, ale także 
przedłożenie o scaleniu świadczeń socjalnych, 
dalej sprawy samorządowe. Minister oświaty 
przedłoży parlamentowi projekt noweli do u- 
stawy o szkołach akademickich. Zasady tej 
reorganizacji już podawaliśmy i wiadomo, że 
wywołały one w gronach profesorskich sprzeci­
wy, czego dowodem były wystąpienia rekto­
rów we Lwowie i w Wilnie z okazji otwarcia

roku akademickiego na tamtejszych unłwerftytc 
tach. Protesty te podobno skłoniły ministra o- 
światy do pewnych modyfikacyj. w  każdym 
razie ogólny charakter projektu będzie utrzy. 
many.

Przez pewien czas kursowały pogłoski, ja­
koby sesja miała, być tuż po zwołaniu odroczo­
na. W kolach rządowych utrzymują, że pogło­
ski te są nieuzasadnione.

Kpt. Karpiński ieei do Aleppo.
Jerozolima, (PAT.) K apitan Karpiński przy* 

był w południe do Gazy, witany prze® konsu­
la generalnego Kumikowskiego i zarząd lotni* 
ska, poozem wraz z Rogalskim wyjechał do Je­
rozolimy, gdzie był podejmowany w konsulacie 
generalnym przy udziale kolonji polskiej. W 
czwartek nastąpi odlot do Aleppo. Lotnicy czu­
ją  się doskonale. Aparat- jest w świetlnym sta­
nie.
MAGISTRAT WARSZAWSKI CHCE OBNIŻYĆ 

PENSJE.
Warszawa, 19. 10. (Telef. wł.) Na czwartek

zwołano nadzwyczajne -posiedzenie m agistratu 
stolicy, na którem zapadnie ostateczna uchwa­
ła w sprawie projektowanej obniżki uposażeń 
urzędniczych.

L A M P K I  N A  G R O B Y ,  Ś W I E C E  K A G A N K I
poleca fabryka świec A N T O N I  R O T H E  Kraków, ul. Sławkowska L 20.

Przyjmuje się lampki do napełniania i kolorowania
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Walka z bojówkami partyjnemi wAustrjl
Skromna nominacja majora Fey, kawalera

O  c z e m  p is z ą  ta n i? ..
Czyżby nowa dywersja w polityce

zagranicznej?
„Gameta Polska** rozw ażając a-narcliję 

g^spodarczo-fiinamsową w Europie pisze, żc 
najw iększe należenie k ryzysu  ja&t rno w 
Niemco&ecih i nie w S tanach  Zjednoczonych, 
ale — n a  B ałkanach , — i że rozstrzygn ię­
cie k ry zy su  dokonać się może na tym  „ubo­
cznym  to rze“ .

„.Mamy tu — pisze — szczególną aiia- 
logję z dziejów Wielkiej Wojny. Wówczas 
również na bałkańskim pozornie „uboez- 
nym “ froncie zmagań wyskoczyło z napię­
tego łańcucha równowagi sił walczących 
pierwsze ogniwo. I bodaj wtedy również 
tam właśnie, wśród gór macedońskich i zry 
tych wojnami szlaków trzaski niedosyć dba­
le odżywiana, niedosyć pieczołowicie ochra 
niana, traktow ana „ubocznie” jak cały u- 
boczny front — odporność żołnierska.

Zadaniem naszem jest zwrócenie uwagi 
opinjl na  ów uboczny, a jednak ważny od­
cinek zmagań z przesileniem. Kto wie, czy 
zadaniem Polski — nie należącej ani do 
„patronów” ani do „klientów”, a więc bez­
stronnej — nie jest przypomnienie Zachod­
niej Europie, że przed 15 laty  rozstrzygnię­
cie losów świata —  nastąpiło także między 
Dunajem a morzem Egejskiem”.

Czyżby „Gazeta Polska4* miała na my­
śli znów jakąś nową dywersję w dziedizinie 
politycznej?... Przedtem opiekowaliśmy się 
państwami nad Bałtykiem, potem szuka­
liśmy sojuszów z Węgrami i Włochami. 
Czyżbyśmy teraz mieli szukać „zbliżenia** 
do państw bałkańskich i odwrócić uwagę 
od! zachodu? v

P. Car o rewizji konstytucji.
P. Car przemawiał w Białymstoku o po­

trzebie rewizji konstytucji. Wyraził się tam, 
że „głos powszechny** w Polsce domaga się 
tej rewizji i że rewizja „potoczy się, jak 
lawina**... „Gaizeta Warszawska** stwierdza, 
ie  są to złudzenia p. Cara.

„Jakżeż teraz — py ta  — może „głos 
powszechny"1 uważać dalsze wzmocnienie 
władzy wykonawczej za istotną potrzebę 
państwową. Kiedy ten postulat został już 
zrealizowany de facto w takich rozmiarach, 
że władza wykonawcza uzależniła od siebie 
w zupełności władzę ustawodawczą, a nad­
to ciągle „reorganizuje” trzecią zkolei nie­
zależną władzę sądową? Gdyby jeszcze te­
mu politycznemu stanowi rzeczy odpowia­
dały pomyślne wyniki w dziedzinie gospo­
darczej, to możeby udało się p. Carowi 
przekonać społeczeństwo, że trzeba obecny 
stan faktyczny utrwalić i usankcjonować 
w literze konstytucji. Ale tego argumentu 
obóz rządowy za sobą nie mai

Metafora z lawiną udała się p. Carowi, 
la w in a  jest tern zjawiskiem w  przyrodzie, 
które niszczy a  nie tworzy, którego przeto 
każdy się boi. Na szczęście lawina p. Cara 
ma na swej drodze dość poważne przeszko­
dy: formalną w Sejmie, polegającą na brar 
ku  potrzebnej większości dla uchwalenia 
projektu B. B. i faktyczną w  opinji społe­
czeństwa, streszczającą się w ewolucji, do­
konanej od pamiętnych wyborów z roku
m w \
W każdym racie ciekaw em. jest, że p. 

Oar wbrew p. Sławkowi uważa rewizję kon­
stytucji m  konieczną i pożądaną.

P. Włoch tłómaczy się
Nielortunmy korespondent genewski 

„Kairjera Porannego**, p. Włoch, który pu­
ścił płotkę, jakoby Czechosłow acja głoso­
wała przeciw w yborow i Polsk i do  R ad y  L. 
N., sitara się terasz w swoim dzienniku  wy- 
tłómaozyć z-e swego kroku , k tó ry  po tęp iła  
cała prasa polska... P. W łoch tw ierdzi, żc 
Czechosłowacja ze w zględu n a  N iem cy (?) 
musi „tłumić*4 u siebie objaw y sym patji d la  
Polski, i że to  „przenosi44 n a  te ren  raiędzy- 
ttarodlowy. S kutk iem  tego  zaczęto w Gene­
wie m ówić, iż C zechosłow acja g łosow ała 
przeciw Polsce.

„Cóż tedy — pisze p. Włoch — dziwne­
go, że przetelefonowałem „on dit“ genew­
skie o tern, że przedstawiciel Pragi gło­
sował przeciw Polsce. Dziennik nie oddał 
dokładnie mego telefonu: chodziło bowiem 
o kursujące pogłoski a nie o pewnik, boć 
głosowanie było tajne”.

W łaśnie dziwne-m jest, że dziennikarz 
b ierze n a  se r  jo  pogłoskę, k tó ra  od początku  
b y ła  n iepraw dopodobną, a jeśli przez kogo 
m ogła być  sfabrykow aną, to  —  ty lko  przez 
Niemców!

Czy pomoże zaciskanie pasa?
„N asz Przegląd**, k tó ry  okazuje pewne 

sym patje  d la  poglądu  prof. K rzyżanow skie­
go o po trzeb ie  dew aluacji złotego, w ystę­
puje przeciw  a rty k u ło w i 1). min. Martsuszew-

orderu Marji Teresy, na stanowisko wicemini­
stra dla spraw bezpieczeństwa w Austrji wy­
wołała wiele hałasu po jednej stronie i wiele 
nadziei po drugiej. Nie jest bowiem nominacją 
jedną z wielu jakie się dokonują co pewien 
czas, gdy chodzi o wymianę osobistości zuży­
tych na siły świeże. Major Fey wszedł do rzą­
du ze spcejalnemi uprawnieniami i w szczegól­
nym charakterze! Bodzie podlegał nie ministro­
wi spraw wewnętrznych ale bezpośrednio kan­
clerzowi. Wszedł zaś cło rządu z racji, że jest 
przywódcą „Heimwehry” i że rząd Dollfussa 
chce użyć go w tym charakterze do likwidacji 
partyjnych bojówek, szczególnie hitlerowskich 
i socjalistycznych.

Czas już istotnie najwyższy, by . wreszcie 
wyniszczyć do szczętu źródło wewnętrznego 
fermentu rewolucyjnego, bojówki . partyjne, 
dzięki którym bezpieczeństwo publiczne Austrji 
stało się iluzorycznem, a prestige państwa 
spadł na bardzo niski poziom. Będzie to praca 
jednak bardzo trudna. Bojówki uzbrojone pra­
cują już od szeregu la t i zdążyły przez ten 
czas stać się prawie, że trw ałą instytucją spo­
łeczną. Nie mniej jednak likwidacja nastąpić 
musi, jeśli Austrja nie ma stoczyć się w otchłań 
kompletnej anarehji politycznej.

Sytuacja dzisiejsza Austrji w sprawie bez­
pieczeństwa publicznego przypomina sytuację 
Niemiec. Jak w Rzeszy, tak i w Austrji stoją 
naprzeciw siebie i przy nadarzonej okazji biorą 
się za łby — dwie armje partyjne. Z ttą tylko 
różnicą, że w Niemczech są to: hitlerowcy (na­
rodowi socjaliści) i komuniści; w Austrji zaś 
hitlerowcy i socjaliści (bardziej zbliżeni ideowo 
do Moskwy, niż do II Międzynarodówki). Że 
mimo wszystko walka między temi bojówkami 
nie osłabła w ostatnim czasie, dow iodła. ub. 
niedziela ze swoim krwawym plonem na ulicy 
Simmering w Wiedniu. Te kilkadziesiąt ofiar 
życia ludzkiego, które przyniosło starcie na­
rodowych socjalistów, z bojówką międzynaro-

Za półtrzecia tygodnia trzydzieści kilka mi- 
ljonów Niemców pójdzie do urn wyborczych. 
Zapewne nie 37 i nie 36 mil jonów, lecz trochę 
mniej. Tym razem bowiem daje się zauważyć 
w Niemczech pewne zniechęcenie wyborców. 
Wybory do rad gminnych w kilku miastecz­
kach wykazały znaczny spadek liczby głosują­
cych. Nawet bójek i napadów ulicznych jest. 
znacznie mniej niż w czerwcu i lipcu, choć to 
już tylko kilkanaście dni do wyborów. Oczy­
wiście starć między hitlerowcami a ich przeciw­
nikami jest tyle ile potrzeba, by kampanja wy­
borcza nie była „nudna”, ale walka nie jest 
teraz zacięta, jak w lipcu. Wyborcy są jakby 
zmęczeni głosowaniem. Głosowali dwa ra*v wy 
bierając Hindenburga. potem wybierali prowin­
cjonalne Landtagi, później Reichstag, a więc 
po raz 5-ty rzucać będą kartki wyborcze.

Zniechęcająco może wpływać również bez­
celowość wyborów. Rząd Papena mówi wpraw­
dzie, że chce zwyciężyć, ale jakoś nie czyni 
tych kroków, które mogłyby mu dać zwycięst­
wo. Papen i jego koledzy jeżdżą po kraju i agi­
tują, różne związki rozwijają propagandę na 
rzecz rządu, lecz nic nie słychać o tworzeniu 
jakiegoś wielkiego obozu rządowego, o wywo­
ływaniu rozłamów w stronnictwach opozycyj­
nych. Tego się jeszcze Papen od naszej sana­
cji nie nauczył. Nic też nie zapoAviada „cudów 
nad urną”, nie słychać o rozwiązywaniu wie­
ców opozycyjnych, aresztowaniach etc. Jednem 
słowem rząd Papena zachowuje się tak, jakby 
nut nie bardzo zależało na tem, czy w dnfu 
6 listopada zwycięży czy przegra.

A zatem można przewidywać, że ^owy 
Reichstag niewiele się będzie różnił od poprze­
dniego. Będzie podobno, jak świadczą różne

s-ki ego, k tó ry  znów radzi „zaciskać pasa**.
„Środki — pisze organ żydowski — pro 

ponowane przez autora są zupełnie zwod­
nicze. Cóż pomoże „zaciskanie pasa” (o- 
szczędność), gdy chodzi, przeciwnie, o na j­
większe wydatkowanie pieniędzy celem na­
bywania leżących bez użytku zapasów to­
warowych? A jak wydostać kapitały tc- 
zaurowane lub wywiezione zagranicę, gdy 
bez ożywienia rynku zapomocą zaopatrze­
nia konsumenta w pieniądze* zaufanie nie 
wróci? Wreszcie jak przekonać kapitalistę, 
że jego pieniądze pewniejsze są w Polsce, 
niż zagranicą, gdy się wydaje prawa, któro 
upośledzają wierzyciela i czynią odbiór po­
życzonego kapitału zupełnie niemożliwym?

Dotychczas zarzucano Sanacji „radosną 
twórczość”. Ostatnio zaś niektórzy jej ideo­
lodzy wpadli w drugą krańcowość zachoro­
wali na ponury brak twórczości, kroczenie 
po lin.il najmniejszego oporu i pocieszanie 
się maksymą staroszlachecką „jakoś to 
będzie”.

d owych socjalistów, pchnęły kanclerza Dollfus- 
sa do stanowczej decyzji, powierzenia walki z 
bojówkarstwem w ręce majora Fcya.

Pierwszym po nominacji czynem Feya by­
ło wydanie zakazu zgromadzeń i pochodów dla 
trzech bojówek: narodowo-socjalistyczuej, so­
cjalistycznej i komunistycznej. Dalsze są w 
przygotowaniu.

Ludność Austrji (zwłaszcza Wiednia) przy­
jęła nominację Fcya i jego zarządzenie z pew­
nym uczuciem zadowolenia i nadziei. „Ncue 
Freic Pres.se”, nie należąca do entuzjastów o- 
becnego rządu, widzi w nich zadatek lepszych 
czasów i spokoju.

Natomiast w kolach opozycji wywołała no­
minacja Fcya wybuch złości. Socjalistyczna 
prasa wykorzystuje przy tern fakt, że Fey jest 
przywódcą „Heimwehry” i rządowi insynuuje 
chęć zastąpienia partyjnych bojówek, bojówką 
rządową.

Z pewnością jednak rząd Dollfussa, opiera­
jący się głównie o partję chrześeijaósko-społecz 
ną, nie myśli łączyć spokoju kraju z uprzywile­
jowaniem bojówek „Heimwehry”. I jeśli tylko 
w kraju zapanuje spokój, taksamo * rozwiąże 
heimwehrowskie bojówki, jak dziś likwiduje 
bojówki opozycyjne. Jego ostatnie decyzje ma­
ją  ten seńs, że jako czynnik nadrzędny wobec 
walki hitlerowców z socjalistami korzysta ze 
swego prawa i z istniejących środków do za­
pobieżenia bratobójczej walce, która od la t roz 
dziera naród; i przy pomocy heimwehroweów 
chce jej położyć kres.

Jeśli się to uda majorowi Feyowi, jeśli po­
tem major Fey rozwiąże i bojówkę „Heimweh­
ry 1’ wówczas można będzie powiedzieć, że ostat­
nia decyzja Dollfussa mialą uzasadnienie i by­
ła pomyślnem dla państwa pociągnięciem poli- 
tycznem.

Ust-rój bowiem państwa służy do tęgo, by 
obywatelom pomagał, a nie przeszkadzał w pra 
cy. Istnienie bojówek partyjnych nie da się z 
tern przeznaczeniem ustroju pogodzić. W. Z.

oznaki, trochę mniej - hitlerowców, posłów' po­
pierających Papena będzie trochę więcej, ale 
to nie ma wielkiego znaczenia. Drugorzędnem 
jest, czy nowy Reichstag uchwali wotum nieuf­
ności przeszło pięciuset głosami, ja k  poprzedni, 
czy „tylko” czterystu kilkudziesięciu. W każ­
dym razie stronnictwa, które uchwalały votum 
nieufności Papenowri,. będą mieć w nowym 
Reichstagu, przygniatającą większość. Panowie 
Papen, Schleicher i Gayl będą zatem musieli 
albo znowu rozwiązać Reichstag i rządzić bez 
niego albo porozumieć się ze stronnictwami. 
Ale to można już było zrobić znacznie wcześ­
niej i nie rozpisywać wyborów.

Z dotychczasowego przebiegu kam panji wy­
borczej widać, że żadne stronnictwo opozycyjne 
nie zmienia swego stanowiska wobec Papena. 
Hitlerowcy coraz ostrzej atakują, podporę rząr 
du — partję niomiecko-narodową i ' Stahłhelm. 
Centrum zawsze pojednawcze i skłonne do zgo­
dy, oświadcza., że ze swej drogi nie zejdzie. 
Rozchodziły się pogłoski, że prezes partji cen­
trowej, ks. prałat Kaas jest usposobionym kom­
promisowo. Tymczasem on sam przybył na. 
wielki wiec centrom w Miinsterze i wygłosi! 
wielką mowę, w której zwalczał politykę rzą­
du.

Spór między rządem a parlamentem ujął 
ks. Kaas bardzo trafnie w następujących sło­
wach:

„O ile mi wiadomo, konstytucja niemiecka 
mówi,, że rząd potrzebuje zaufania parlamentu. 
Dzisiejsi rządcy postępują tak, jakby według 
konstytucji Reichstag potrzebował zaufania 
rządu".

W skazał dalej ks. Kaas na bezcelowość, ape 
lowania do wyborców.

„Jaki sens ma właściwie ten apel w ustach 
rządu, k tóry dostatecznie jasno wykazał, że 
wcale nie myśli o tem, by lojalnie wyciągnąć 
konsekwencje z niedwuznacznie wyrażonej wo­
li Judu? Rząd, który po raz pierwszy uchylił 
się przed zetknięciem z Reichstagiem (ks. 
Kaas miał na myśli pierwszo rozwiązanie Reicha 
tagu w dniu 4 czerwca), który formalistyczne- 
mi sztuczkami zabezpieczył się przed Reichs­
tagiem i jego głosowaniem, musi przyjąć na 
siebie zarzut, że wogóle nie chce parlamentu 
zdolnego do pracy’*.

Jak nam to wszystko przypomina nasze 
własne przejścia z sanacją, niedopuszczającą 
Sejmu z opozycyjną większością do normalnej 
pracy, ba naw et dążącą do skompromitowania 
go zapomocą awantur, do wykazania, żc jesi­
on do współpracy z rządem niezdolny!

Jak  echo przemówień naszych polityków 
brzmią też słowa ks. Kaasa, że centrum zdaje 
sobie sprawę z wad parlamentaryzmu, walczy 
z niemi i dąży do naprawy, ale szukać jej trze­
ba nie na tej drodze, którą postępuje rząd.

Centrum jest zdania, że już w okresie rzą­

dów Bruemnga zerwano że złem! obyczajami 
demokracji parlamentarnej: gadulstwem R/sicfce 
tagu, częstemi dymisjaraKna życzenie party] 
etc. Już wtedy rząd ńie nryr komitetem dele­
gatów partyj, lecz zespołem powołanym do 
pracy przez prezydenta Hindenburga, Papen 
jednak poszedł za daleko,^Nie zważa na Roichs- 
tag i gotów rządzić wbrew woli większośeiiiąah 
rodu. Zmierza ku dyk ta tu rze .,

Pozatem zarzuca centrum Pąpenowi krzyw­
dzącą politykę .gospodarczą, dążącą - do prze­
zwyciężenia kryzysu kosztem warstwy robot­
niczej, a w polityce zagranicznej — azereg po­
sunięć niezręcznych. Zdaniem centrowców Nieni 
cy są dziś na terenie międzynarodowym osa­
motnione i,znajdują się w gorszej sytuacji niż 
za czasów Brueninga. Są jeszcze inne ciężkie 
zarzuty.

Wszystko więc przemawia za tem, że po 
6-tym- listopada Pa-pen znów ąie będzie mógł 
dojść do zgody z parlamentem. S. Sv -

Offmbifs zphale ,
zadanie... 4

Taktyka nowego preinjera węgierskiego. Z akio 
potanie opozycji. Gombds pójdzie dó wyborów.

(Korespondencja ..Głosu Narodu”).
Cała prasa już obecnie zgodnie stwierdza, 

że nowy .prernjer Gdmbós okazał się dobrym 
taktykiem. Rzeczywiście w kilku dniach udało 
mu się zyskać sympatje wielkie] części opinji! 
publicznej. Również na terenie parlamentu 
wszystkie ugrupowania polityczne w istocie 
rzeczy musiały przyznać mu rację. Nawet so­
cjalni demokraci znaleźli się w tem -położeniu, 
że niejednokrotnie oklaskiwać musieli jego wy­
wody. Liczni mówcy opozycyjni przyrzekli mu. 
poparcie, a niektórzy z posłów, k tórzy za rzą­
dów Bethlena opuścili partję ..jedności”, lub 
jako niezależni występywali dawniej przeciwko 
Bethlenowi, wstąpili obecnie do obozu rządo-i 
wego. W kołach politycznych słychać było po­
głoski, że w partji chrzęścijańsko-śpołeeznej, 
mającej w sejmie 29 głosów, doszło do rozdźwię 
ku z powodu wrogiego stanowiska kierowni­
ctwa partii wobec Gombosa i że jej grozi rc, 
złam.

Powodzenia Gombosa polegają na tem, że 
zajmuje on stanowisko wobec najbardziej, palą-* 
cyeh problemów i wykazuje dosyć postępowe po 
gimdw Gdmbós' odważa się nawet ostro kry ty ­
kować dotychczasowy system. '{iw izbie wyższej 
wprost powiedział, że jako posła bolało go., kie 
dy widział, jak aparat urzędowy stara, się zmie­
nić wyniki opinji publicznej. Fałszowanie wyho 
rów7 nazwał wprost tereryzowaniem duszy.

W kwestji gospodarczej stara się być umiar 
kowanym i. apel uje o współprace zagranicy.- 
Przyrzekł, że w ciągu 30 dni wydano zostaną 
ważne zarządzenia rządowe, a między niemi 
nawet takie, jakich życzy sobie opozycja. Nic 
więc. dziwnego, że i- •lew4c«V- zmuszpoiu. była 
przyjąć jego wystąpienie sympatycznie, oczy­
wiście z zastrzeżeniem, że. dotrzyma-przyrze­
czeń. -

Gombos opiera się o partję .:jedoości" • .ąle 
zdołał sobie pozyskać i niektóre ugrupowania 
opozycyjne. . Tzba wyższa cała wypowiedziała 
się za nim i eharaikterystycznem, jost,-żę z sze­
regów najstarszych arystokratów  - w- izbie wyż­
szej odezwały się głosy domagając o się nowych 
wyborów.

Wielkie zainteresowanie wzbudziło oświad­
czenie Gombosa, że w najbliższych dniach pć-j-f 
dzie z swym programem na prowincję, aby oso­
biście wejść w kontakt z ludem. Będzie to no­
wość w życiu polityeznem Węgier, bowiem ilo-' 
tyohczas premjer tylko raz w ciągu .kadencji 
pojawiał się w swym okręgu i to jeszcze bez 
pośrednio pra^d .-nowenn wyborami. GómbdS 
w ten sposób zyskuje sobie nonularność } oka­
zuje się nietylko . dośknńąłynr taktykiem* 
ale i psychologiem. T rzeba ' dodać, że nowy 
premjer jest zręcznym dyplomata. Kwest,ję kró-- 
lewiską potrafił zręcznie ominąć. Zjednał sobie 
szacunek w prasie legitymistycznej. Oficjalnie 
złożył wizytę wszystkim arcyksiażętoin a na­
stępnie .przewodniczącemu sejmu. Z Habsburga^ 
mi żywo rozmawiał w kuluarach, ale każdy od­
czuwa, że nic sobie z nich nic robi i że jego> 
polityka, jest najmniej habsburska.

Kiedy w sejmie poseł Gastotn Gnał nazwał 
ironicznie dzisiejszy gabinet- „rządem mło­
dych ludżi” 1* dodał, że z tą młodością nie 
jest to tak niebezpieczno, Oómbbs odpowie­
dział mu, że według wieku nie można sądzić 
o młodości czy starszeństwie. Zna pono trzy­
dziestoletnich starców, ale również i ośmdzie- 
sięcioletnicli młodzieńców. Przy tych słowa chi 
ukłonił się obecnemu ma sali hrabiemu Alber*? 
towi Apponyiemu, k tó ry  jak wiadomo jest po­
słem opozycyjnym. Gest ten powitany został 
burzliwomi oklaskami.

Gcwnbos okazał sie o wiele zre_cz.iiiojsz.ym, 
ipolityikiem i lepszym mówcą, m i  przypuszczali 
jego najbliżsi przyjaciele.

Cała opin-ja publiczna z wielkioiu napięciem, 
czeka na zapowiedziane zarządzenia, które po* 
jawić- się mają w ciągu- trzydziestu dni.

Budapeszt, w październiku. K. IŁ

— — —1

Nowe a bezcelowe wybory w Niemczech
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J l a  z ie m ia c h  f t t e c s p I M c i
Dzieci świadkami w procesie 

wąbrzeskim.
Podczas procesu wąbimesikiego O. W. P. po­

wszechną uwagę zwracał) troje dzieci, powo­
łanych w charakterze świadków oskarżenia. 
Spra wę tę  wyjaśnił w sądzie adw. Ossowski. 
W związku z tem dziennik „A. B. C.’4 podaje: 
„Trzech takich świadków przesunęło się na 
rozprawie. Jeden z nich oświadczył że ma 10 
la t — więc, gdy go powołano na świadka w ma 
ju 1931, miał 8 i pół roku. Dwóch oświadczyło, 
że mają 12 lat, więc podczas zajść mieli po 10 
i pół roku. Jak  te  dzieci mogły się znaleźć 
w liczbie świadków w takiej sprawie? Jeden 
z nich np. mówił nam wczoraj, że na zajścia 
patrzył zdaleka z balkonu!

Świadkowie ei przed policją, nawet do pro- 
tokułu sądowego, podali mnóstwo szczegółów 
na niekorzyść oskarżonych, wymieniali ich po 
nazwisku jakoby ich widzieli wśród buntują­
cego się tłumu. Wczoraj i dzisiaj oświadczyli, 
że to nieprawda, że nic nic widzieli. — żó wów 
czas nauczyciel Wacławski wziął ich do poko­
ju, wypytywał ich. — że nauczyciel obiecał un 
dobre świadectwo, jeśli będą „dobrze*4 zezna­
wali przeciwki *>sk. Czerwińskiemu. Jeden 
z nich zeznał, że za ..dobre k zeznanie... obiecał 
p. nauczyciel nawet... dwa złote!

Nauczyciel zaś tych dzieci i członek 
„Strzelca0 Wacławski, prosił o odczytanie je­
go zeznań dla odświeżenia pamięci.

„Zabito* U{Bn w ponikwi.
W ostatnim numerze ..Piasta” czytamy hu­

morystyczną historyjkę, przypominającą żywo 
sprawę szewca z Koepenick lub ostatnią aferę 
oszusta Daubmanna. Sprawa przedstawia się 
następująco: W dniu 5-go września br. przy­
była na posterunek policji w Wadowicach ko­
bieta i przedstawiwszy się jako Marja Dubczyń- 
ska zameldowała, że w gminie Ponikwi, obok 
domu tamtejszego kowala, leżą zwłeki ułana 
z 8 go pułku ułanów, przy nim zaś leży kara­
bin i zabity koń. Policjant usłyszawszy taką 
wieść, zawiadomił o niej powiatowego komen­
danta policji, gdzie też następnie skierowano 
ową kobietę. Tu spisano z nią protokół. Po­
wiatowy komendant policji zawiadomił o tym 
wypadku starostwo, stamtąd zaś zatelefonowa­
no do 8 go pułku ułanów w Krakowie i do 
prokuratora. Ody zdziwione tą informacją do­
wództwo pułku, któremu żadnego ułana nie bra 
kowało, ponownie telefoniczni zapytało staro­
stwo, co desr na rzeczy, otrzymało odpowiedź, 
że wszystko jest prawdziwe i że przy zwło­
kach wartę czyni policja, która na miejsce u- 
dała się z ową Marja Duhczyńską.

Piątego dnia po tych meldunkach zaroiły 
się Wadowice od różnych dygnitarzy wojsko­
wych i cywilnych. Z Krakowa przyjechał woj­
skowy prokurator, wojskowy sędzia śledczy, de 
.egat 8-go pułku ułanów, do nich przyłączył się 
wadowicki podprokurator, cywilny sędzia śled 
czy. urzędnicy starostwa, powiatowy komen­
dant policji i posterunkowi policyjni, razem 11 
osób i ..komisja’4 pojechała autami do Ponikwi 
badać zwłoki ułana i szukać jego mordercy. 
Działo się to w piątym dniu po zameldowaniu 
policji o rzekomym fakcie morderstwa. Po przy 
jeździe do wsi okazało się, że nikt nic o żad 
nym zabitym ułanie nie wie i nie słyszał, a z 
informacji, protokolarnie uwiecznionej w biu­
rze policyjnem. jeden tylko jest szczegół praw­
dziwy. mianowicie, że w Ponikwi stoi taki dom, 
przy którym miały leżeć zwłoki ułana.

Tle skarb państwa zapłacił za tę niepotrze­
bną komisję, o tern zapewne nie dowiemy się. 
Sprawdzenie meldunku było rzeczą łatw ą i 
wskazaną.

Lwowski naśladowca Gandhiego.
Wśród ghetta trzeciej dzielnicy we Lwowie 

wypłynął w ostatnich dniach oryginalny oka.z: 
Pinkes Bloch, liczący 44 lat, talmudysta i wy­
znawca kahali.-tyki. który chcąc — jak mówi 
— ...bawić ludzkość’4 przed tygodniem rozpo­
czął... głodówkę. .Toż raz w lipcu br. „zbawiał 
ludzkość” — głodówką, trwającą dwanaście dni

a gdy ten okres nie zbawił ludzkości — 
przystępuje obecnie do nowej próby. Cała dziel 
nica trzecia z powodu tego występu głodomo­
ra  — -proroka’4 pozostaje w niezwykłem pod­
nieceń ;u.

WYWŁASZCZENIE GRUNTÓW w  GM. 
„KRZYŻ’’. Krakowski Urząd Wojew. podaje 
do wiadomości, że Dow. Okr. Korp. Nr. V. w 
K rakowie wniosło podanie o wywłaszczenie 
gruntów w gminie Krzyż potrzebnych pod plac 
ćwiczeń dla garnizonu tarnowskiego. Celem 
ustalenia przedmiotu i rozmiaru wywłaszczenia 
zarządza, -się rozprawę komisyjną na miejscu 
w dniach 26 i 27 hm. o godzinie 10-ej. W pierw 
szym dniu komisji to jest w dniu 26 Inn. winni 
się jawić interesowani, wyszczególnieni pod po­
żyć. 1 -— 64^ wykazu wywłaszczyć się mająr 
cyeh gruntów, zaś w drugim dniu komisji tj. 
dnia 27 października interesowani wyszczegól­
nieni pod poz. 641 — 1033 powyższego wy­
kazu.

Owacyjne przyjęcie orkiestry polskich k o l e j o w c ó w & ^ r ^ - ^ ^ ^
» *  I J I  * 1  J  3 » jakim mówił Chrystus, czy też słowa te zosta­

ły tylko przejęte drogą sugestji, 3) poddaniew Czechosłow acji
WYCIECZKA ZAMIENIŁA SIĘ W MANIFESTACJĘ PRZYJAŹNI

WACKIEJ.
Pirezes krakowskiej dyrekcji koleji p. inż.

Bobkowski informował anegdaj — D k pokrótce 
donosiliśmy __ przedstawicieli prasy krakow­
skiej o przebiegu propagandowej wycieczki, ja­
ką urządziła orkiestra reprezentacyjna D. O. K.
P. Kraków do Koszyc, Uzhorodu, T rutek  i Zi- 
liny w Czechosłowacji. W sali, w której odby­
wała się konferencja, wklniały na tablicy tr >f <

; przywiezione przez orkiestrę, a mianowicie 
j wieńce z szarfami i adresy od społeczeństwa

POLSKO-CZESKOSŁG-
lych faktów analizie z punktu widzenia ka­
nonów religijnych i zasad mistyki. Dopiero 
wówczas Kościół mógłby wydać ostateczną o- 

ir.dzi odeszło z braku biletów) nie było końca. J piuję w sprawie stygniątyczki z Konnersreuth. 
W lożach zasiedli przedstawiciele wszystkich Prasa- przypomina wyniki ętudjów z 29 czenr- 
władz państwowych i autonomicznych z gen. j ća 1927 roku. w czasie których, poddano Ters- 
Snejderkiem. Po odegraniu hymnów państwo- j sę Ncurnmm badaniom psychjarrycznyan i na 
wych wygłosił wicedyr. kolei inż. Slavik pię-k- j l)t;ds ta wie zeznań zaprzysiężonych świadków 
ny okolicznościowy wiersz. | ^twierdzono zupełne się wstrzymywanie styg-

Podofcny entuzjazm towarzyszył występom j ma tyczki od jedzenia i picia w ciągu 14 dirrf. 
polskich kolejowców w Uzhorodzie. Koncert W ówczas ustalono również. że stygmaty Tere- 
w teatrze miejskim ściągnął tbimy tak liczne. j U'" Noiunann me zostały sztucznie wywołane, 
że wiele osób odeszło >1 kasv bez biletów. Kie-

c z e chosł awack i ego. dla którego występy kon- j równikowi wycieczki wręczono dwa pisma po- 
certowe polskich kolejowców stały sic okazją J witalne od ruskich organizacyj kulturalno-
do pełnych entuzjazmu i nastroju owa ryj.

„Obecny czas — zaznaczył n. inż. Bobkow 
ski — szczególnie wymaga ścisłego zespolenia 
obu słowiańskich narodów | wzajemnego zape­
wnienia sobie zaplecza, a to w obliczu zaga­
dnień politycznych, jakie dla obu państw' w je. 
dnakowej mierze występują. Wa.żne i całkiem 
realne względy państwowe przemawiają za 
tern, by węzły łączące Polskę z Czechosłowa­
cją, zacieśniać i stosunki wzajemne rozbudowy­
wać. Wycieczka prenagandowa. orkiestrę ko­
lejowców była właśnie okazją do zamanifesto­
wania tych uczuć i dążeń, a sukces jej przeszedł 
oczekiwanie4’.

Spędziła ona w Czechosłowacji 5 dni. od 
10—15 b. m. Juiż w Orłowej witano gości pol­
skich ba.rdze serdecznie, a delegaci koszyckiej 
dyrekcji kolejowej pip. faż. Sla.wik i v. Friedrich 
w p^zomówionmeh swych dali wyraz uczuciom, 
ożywiającym tłumnie przebyło na powitanie lu­
dność miejscową i okoliczną. Dworzec był 
wspaniale udekorowany, odegrana też hymny 
oańshwowc czepki i eolski. Po orzyieździe do 
Koszyc spotkały wycieczko polska tesamp owa 
cje. W itał ją, oraz dyr. Bobkowskiego dw ek­
to r koleji w Koszycach inż. Burian, poczem 
uformowano poehód w sile około 1.000 osób i 
przemaszerowano przed pomnikiem bohatera 
Słowaczyzny gen. M. R. Stefanika. Wieczorem 
odbył się koncert, w ..Narodniim Divadle“.

Owacjom ze strony publiczności, która wy- 
połmiła widowmie do ostatniego miejsca, (setki

"światowych.
W Presowie wszystkie ulice miasta były bo­

gato udekorowane flagami na przyjęcie pol­
skich’ gości, nad miastem krążyły samoloty. 
Koncert odbył się w sali „Czarnego Orła“. wspa 
niale przybranej zielenią i chorągwiami o bar­
wach polskich i czech^słowackich; nad estra­
dą, umieszozomio Orła polskiego, oraz portrety 
prezydenta Rzplitej Polskiej i Ta-dmisza Ko­
ściuszki. Nastrój dla Polaków panował nadzwy- 
czai serdeczny.

Królewski protektorat nad koncertem 
Paderewskiego.

Król Jerzy i Królowa Marja objęli protekto- 
- ra t nad koncertem Ignacego Paderewskiego, któ 

‘ ry odbędzie się w Londynie w styczniu przy­
szłego roku w Alberthcjl na rzecz pomocy dla 
muzyków.

Trąfca powietrzna nad Neapolem.
W ciągu onegdajszej nocy nad miastem 

przeszła trąba powietrzna, zrywając dachy, roz­
bijając setki szyb i wyrzucając w powietrze 
stoliki kawiarniane. Wichura powywracała

Również serdeczny charakter miały przyję- i wieleJ s.ł l lPów lataTń ulicznych. Na jednem z 
cia we Trutkach i Zilinie. ’ przedmieść obsunęło się wzgórze, zasypując

Przez cały czas pobytu na ziemi słowackiej j domek. Trzy osoby poniosły śmierć przez udu- 
towarzyszył wycieczce jeden z wicedyrektorów szeme’ J*e(̂ na osoba została w stanie ciężkim od-
kolei, oraz kontrolor ruchu danego odcinka ko ­
lejowego. Organizacja, objazdu była ze stromy 
gospodarzy pod każdym względem doskonała. 
-Zauważy]iśmv — stwierdza p. inż. Bobkow­
ski — wszędzie tendencję nawiązania ści­
ślejszych stosunków między obu Narodami, 
tendencję, opartą na wspólnem pochodzeniu 
slowlańskiem i podyktowaną obecnymi sto­
sunkami politycznymi w Europie, co zgodnie 
podkreślano w licznych przemówieniach. P ro­
tektorem wszystkich 5-c?u koncertów był dy­
rektor kolei państwowych w Ko sic ach inż. Bu­
rian. Kierownikiem wycieczki był p. Mgr. Leon 
Solecki, naczelnik wydziału prawnego D. O. 
K. P. w Krakowie. Nadto uczestniczyli w wy­
cieczce inż. W ładysław Ulatowsski, Mgr. Wło­
dzimierz Gorzecki i Stanisław Makomaski.

wieziona do szpitala.
------- : nno:-

Przerabiali jedynki na tysiączkl.
We Włocławku aresztowano fałszerzy ksią­

żeczek oszczędnościowych PKO. Jeden z nich 
Fr. Jarnowski, jest technikiem budowlanym, 
drugi, Jan Kaliszewski, cieślą budowlanym. Ja r 
nowski fałszował cyfry wkładów, przerabiając 
cyfrę jednego złotego na sto złotych, a nawet 
i tysiąc złotych. Kaliszewski podejmował te 
wkłady. Przy wyrabianiu książeczek potrzebna 
jest obecnie metryka. Wobec tego fałszerze wpa 
dli na taki pomysł: Przedstawiali metryki bądź 
osób nieżyjących, bądź prosili znajomych o wy­
robienie książeczek na własne nazwiska.

ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ.
Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomi- 
ło podległe sobie władze, że studenci 7 seme­
stru Politechniki mogą otrzymywać odroczenie 
służby wojskowej na okres ukończenia przez 
nich prac dyplomowanych. Odroczenia te mogą 
być jednak udzielane tylko w granicach wieku 
do 25 lat.

OCHRONA KRAJOBRAZU SZAFLAR (po 
wiat nowotarski). Wojewoda krakowski wydał 
10 bm. rozporządzenie, mocą którego gmina 
Szaflary powiatu nowotarskiego w  granicach 
katastralnych została uznana za miejscowość, 
w której krajobraz zasługuje na ochronę. 
Zgodnie z tern rozporządzeniem Wydział Po­
wiatowy w Nowym Targu może odmówić po­
zwolenia na budowę, przebudowę lub zmianę 
budynków na obszarze gminy Szaflary w gra­
nicach katastralnych, o ileby te roboty spo­
wodowały zeszpecenie krajobrazu, a dałoby sie 
tego uniknąć przez wybór innego miejsca lub 
też przez inne ukształtowanie budynku lub 
jego części.

WYROK NA JUBILERA WARYŃSKIEGO. 
Sąd w Warszawie skazał Wincentego Wabia- 
Wabińskiego na dwa lata więzienia z zawiesze­
niem kary na trzy' lata. Józef Kwekselber na
1.000 złotych grzywny, a w razie niezapłace­
nia na trzy miesiące więzienia.

ZNOWU AFERA SZANTAŻOWA. W Ra­
dziwiłłowie obok Brodów wykryto sensacyjną 
aferę szantażową, której ..bohaterami” byli 
niejaki Roman Scbwarzapel i pewien przodow­
nik policji. Obaj nachodzili spokojnych obywa­
teli miasta, przyczem przodownik oświadczał, 
że ma przy sobie nakaz aresztowania za jakieś 
przestępstwa- karne. Gdy przerażony „delik­
w ent'4 nie wiedział o co chodzi. Schwarzapel 
dyskretnie dawał mu do zrozumienia, że za od­
powiednią sumę pieniężną można tę sprawę 
„załatwić”. Obaj szantażyści wpadli, gdy za­
żądali od n ie jak iego j- W S. tysiąc złotych za 
oczyszczenie go z zarzutu, że... jest członkiem 
G. P. U.

Nieudała wyprawa gimnazjalistów 
do Rosji.

W tych dniach koło Stołpców zatrzymano 
trzech młodych osobników przybyłych z W ar­
szawy. Zamierzali oni dostać się do pociągu 
międzynarodowego, odchodzącego w stronę 
Mińska. Są to uczniowie jednego z gimnazjów 
warszawskich, którzy postanowili zwiedzić Ro­
sję sowiecką. „Czytaliśmy — oświadczyli oni 
podczas dochodzenia — reportaż o Rosji S ło-jpod przewodnictwem p. Zamańskiego, który,

ODCZYT MISYJNY PRZEZ RAD JO 
Z WATYKANU.

Odezwa jaką wygłosi iprzez radjo przed 
Dniem Misyjnym Sekretarz Propagandy Wiary, 
.Arcybiskup Salotti, nadana będzie po polsku 
przez stację w atykańską w sobotę dwukroteief 
o godzinie 12.15 i 21.15 według czasu środko* 
wo-europejskiego. (KAP).

STAN ZDROWIA OJCA ŚW.
C itta del Vaticano, 18 października. Koła 

watykańskie zaprzeczają z całą stanowczością 
pogłoskom rozpuszczonym przez niektóre pis­
ma francuskie o złym stanie zdrowia Papieża. 
Ojciec Św. jest pełen energji i niezmiernie czyn­
ny, czego najlepszym dowodem, że przez całe 
lato tak  jak  zawsze przyjmował pielgrzymki 
oraz liczne osobistości, przybyłe do Wiecznego 
Miasta. W ciągu jednego miesiąca września P a­
pież przyjął przeszło 10.000 pielgrzymów oraz 
165 par nowożeńców. Energja i wytrzymałość 
Papieża wzbudza podziw całego świata kato­
lickiego. (KAP).

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRA­
CODAWCÓW KATOLICKICH.

Dnia 17 bm. zakończyła obrady międzyna­
rodowa konferencja pracodawców katolickich,

mińskiego, teraz czytamy zaś sprawozdanie 
Jan  ty  Połczyńskiego (z „Wiadomości Literac­
kich’4) z podróży odbytej z Magnitogorska do 
Taszkpntu. Pragniemy przekonać się naocznie, 
co się w Rosji, sowieckiej dzieje4’. Zatrzyma­
nych skierowano z powrotem do rodziców w 
Warszawie.

X  c a ł e g o  ś w i a t a .

Władze kościelne wobec Teresy Neumann
PAT. donosi: Wobec wystąpienia władz ko­

ścielnych z projektem poddania Teresy Neu­
mann, t. zw. stygm a tyczki z Konnersreuth ba­
daniom lekarskim, prasa przypomina stanowi­
sko, jakie zajął w tej kwestji kardynał Faul- 
haber, ustalając znane „punkty zasadnicze” 
w sprawie Stygmatyczki z Konnersreuth. Pun­
kty te  opiewają: 1) zbadanie przez lekarzy, czy 
długotrwałe wstrzymywanie się od przyjmowa­
nia pokarmów przez stygmatyczkę oraz styg­
maty można przypisywać naturalnym wyczy­
nom, 2) ustalenie przez fachowców, czy rzeko-

z ramienia Francji jest prez. Związku. Gpró i  
Francji na konferencji byli delegaci Austrji, 
Belgji, Hiszpanji, Polski, Niemiec, Czechosło­
wacji i Szwajcar ji. Na porządku dziennym 
obrad były sprawy kryzysu gospodarczego, be® 
robocia oraz środków zaradczych w walce * 
kryzysem. (KAP).

 :©:--------
WAGONY DLA MATEK I DZIECI NA KO­

LEI SYBERYJSKIEJ. Zarząd kolei w Irkucku 
postanowił wybudować specjalne wagony dla 
matek i dzieci. W agony te  kursować będą po­
między Leningradem i Irkuckiem. W wagonie 
mieścić się będzie łaźnia, ubikacja dla prania 
pieluszek dziecięcych, ubikacja dla ich osusza­
nia. jadalnia dla dzieci, bawialnia i t. p. Przy 
każdem miejscu sypialńem urządzone będzie spe 
cjalne łóżko dla dzieci. Dzieci przyjmowane bę­
dą do tych wagonów tylko po przeglądzie le< 
karskim na stacji.

WIÓZŁ MARTWĄ CÓRKĘ, NIE WIEDZĄC 
O J E J  ŚMIERCI. Z Oslo donoszą: 5-letaia cór­
k a  pastora, zmarła w samochodzie, którym kie­
rował jej ojciec, zatru ta  wyziewami benzyny, 
dobywającemu się ze szpary w podłodze.

O d, środy 12 k. « .  „APOLLO“ Ł _
N a  o t w a r c i e  s e z o n u !

teatrze świetlnym

Okrzyk zdumienia i zachwytu! — Fenomenalne areydzieło wszystkich czasów! 
Natchniony wyraz doskonałości i artyzmu.

ezarnjąey romans miłosny 
pełen poezji, hum oru — 

i piosenki!K O C H A J M N IE D ZIS
genialnego rS jse ra  KOllbeM  MaiBOUHaBa

łowy ulu- ĆMaurice Ghevaiier:zna artystka o słodkim głosie
biemec ięY n"ś7 MYRNA LOY "na czelVświetnie zgranego zespołu aktorskiego!

 no./fnctrnngkTr z nałei „brylantowe: serii Chevaliera .Arcyfdm^ten^ostał* wybrany* jako n^dosTonaTsży z całej , brylantowej serji 
Nasze filmy reklamujĄ się same swą pięknością!
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Łu życe  bez w odza.
Dr. Korla Amoszt Muka zmarł w Budyszy- 

ftie. W  piątek dnia 14 października złożył na­
ród eeibo-łużycki śmiertelne szczątki swego 
wodza na Hrodzisku w świętem mieście zmar­
łych.

Przeżył prof. Muka la t SO. Przed laty  4S 
laskę przewodniczącego złożył w ręce Michała 
Hórnika wódz narodu Smolar]. W dziesięć la t 
później naczelnictwo i przywództwo w naro­
dzie tym maleńkim z rąk Hornika przejął Mu­
ka i trzymał się zejlerowego hasła: ,.Tracz dyr- 
bi Serhstvo, zavostacz” ! (Trwać musi Serbstwo 
łużyckie wiecznie żyć).

W  poważnym dorobku naukowym zostawił 
*ześć wielkich dzieł filozoficznych, siedm etno- 
graficzno-językoznawczych, tyleż historycz­
nych i statystycznych, trzy literacko-historycz- 
ne i trzy zbiory pieśni i przysłów serbo-łużyc- 
kich. Koroną prac jego naukowych jest wielki 
,,Słownik Dolnoserbskeje Rjęczy* (o 2510 stro­
nach). Ukończył go już w 1910 roku. Lecz o 
wydanie było trudno. Wielcy siawiści, przyja­
ciele Muki, A. Leskien z Lipska i V Jagić z 
W iednia zabiegali usilnie w Berlinie i Wiedniu 
w Akademjach o wydanie cennego dzieła. Da­
remnie. Dzieło Słowianina — słownik łużycko- 
serbski? Nie, tego Niemcy nie wydadzą.. A 
więc słowiańskie Akademie! Przed wojną ukoń­
czył Petersburg druk pierwszego tomu. Drugi 
zjawił się po wojnie i to już w Pradze cze­
skiej wyznać trzeba, że w wydaniu dzieł Muki 
uczestniczyła i Polska Akadamja Umiejętności. 
Był przecież i jej członkiem.

Ernest Muka z druhem swoim, również pro­
fesorem, Janem  Brylem domagał się na konfe­
rencji pokojowej w W ersalu wolności i praw 
narodowych, również dla Serbów łużyckich. 
Bezowocnie. Profesor Muka miał i w Czechach 
przyjaciela serdecznego w poecie Adolfie Czer­
nym i obaj w roku 1907 położyli podwalmy 
pod towarzystwo przyjaciół Łużyc, „Spolek 
Adolf Czerny”. Towarzystwo właśnie sposobi 
się do jubileuszu ćwierćwiekowej działalności. 
Na święto stowarzyszenia nie przyjedzie już 
Muka. Zostawił mu jeno błogosławieństwo: 
„!Bóh, żołmuj cyle Slowjaństwo, A zdźerż nam 
nasze Serbowstwo’4!

(Błogosław Boże całą Słowiańszczyznę, a 
Serbstwo nasze, racz całe nam utrzymać').

DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSK1.
Pałac Solski SALA B0L0NSKIEB0 Rynek GŁ34

We wtorek, dnia 25 października 1952 reku

ISO ELINSON
fen om en a ln y  P O iyjlk l p ian ista  

P R O G R A M :

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y I „Ś W I T“ |
DOM K A T O L I C K

PBZTIL .  STRASZEW SKIEG018.

Od niedzieli dnia 16 października
Wielki dramat egzotyczny! Największy tegoroczny sukces

ekranów europejskich!"

WYSPA TAJEPINICM
Film ten to rewelacja sezonu, przewyższa on wszystkie dotąd widziane filmy z czarnego kon” 
tynentu! — Niezwykłe tempo akcji! — Emocjonująca treść! — Sensacyjne przeżycia wśród 

drapieżnych bestyj i dzikich plemion! — Tajemnicza bezludna wyspa!
Sensacyjna nowość • — Niewidziane dotąd efekta dźwiękowe!

Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!

Faszyzm przed 10 laty i dziś.

I

Nowt Imiona w Niemczech.
Leniu, Hltlerfka J StaUhelmics.

Polityka zajmuje umysły szerokicłi mas 
w Niemczech do tego stopnia, że wikracza na- 
wet w zwyczaje rodzinnie. Zdarzają s ię  wypad-, 
ki, że młodzi ojcowie, sfanatyzowanl przez 1* 
a der ów siwy cli partyj politycznych, proszą u- 
rzędmika stanu cywilnego o nadanie ich synom 
imion takich, jak  Stahlhelm, Lenin, lub Seldte, 
córki natom iast nazywa się chętnie Hltleriką, 
Bilszewiiką lub StaMhelminą. Oryginalna ta  
moda przybrała takie rozmiary, iż była porui 
szana na obradach ostatniego kongresu urzę­
dników państwowych w Segebergu. Przewodni- 
czący kongresu potępił ostro w  swem przemó-i 
wianiu nowe zwyczaje, iprzyipomimając pew ne­
go zaciekłego militarystę. k tóry  dał swej córce 
niezwykłe imię: Tbsa Sedan Hurra! Większość 
kongresu uchwaliła zwalczanie nowego zwyczaj 
ju ze względu na to, że podobne imiona mogą 
później zaciążyć na  przyszłości dziecka.

W ystawa mechaniki i technolog)!
starożytne).

Dnia 28 października w Muzeum Narodo- 
wem w Neapolu otwarte zostaną sale, poświę­
cono mechanice i technobgji starożytnej. Sale 
wypełnią objekty pochodzące z Pompei i Her­
kulanom. Zwiedzający będą mogli zdać sobie 

i snrawę do jakiej doskonałości doszła mecha- 
j nika i tech.nologja. w starożytności, oglądając 

prasy oliwne, winne, piece do pieczenia chleba, 
przybory d0 prasowania filcu, maszyny tkackie, 
urządzenia kaloryferowe, fontanny ze skompll- 
kowanemi rzutami wody etc. Mimowoli przy­
chodzi na myśl. że na bardzo wiele z ułatwień 
znanych już w starożytności i wyszłych z uży­
cia z czasem, ludzkość musiała czekać przez 
długie wieki, by dopiero w naszych czasach 
otrzymać ulepszenia tego rodzaju.

t

N O W O Ś Ć ! !
Wyszła świeżo Książka prof. Uniw. Jag.

X. Dra M. S i e n i a i y c k i e g o  p.

A P O L O G E T Y K A
ezyli DOGM ATYKA FUNDAM ENTALNA,
s t r o n  XVTI -f- 374 in 8° i <jest do nabycia 

w Księgarniach i u Autora,
Kraków Jabłonowskich 28.

(Cena księgarska książki 11 zł.).

1. SCHUBERT
2. SCHUMANN
3.
Ł  CHOPIN

tf. STRAW1NSKY

Sonata A-dar (pośmiert.) 
5 .Kleine Stflcke* 
Toccata C-dur op. 7

a) Nocturn F-dur
b) 2 Etiudy f-moll i C-dur

op. 10
e) Scherzo h-moll 

Petrnszka

Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS

ie  składu fortepianów Wł. Bolońikl Kraków Rynek Bł. 34 
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 

Bilety w cenie od Zł. 1*60 do 4’90 (wraz z podat­
kiem i garderobą) są do nabycia w kasie przy sali*

3lino.
Z kin krakowskich.

ATLANTIC „Pociąg Samobójców4’. Pomi­
mo makabrycznego tytułu jest to  film sensa­
cyjny niepozbawiony pewnej, zdrowej tenden- 

• cji. Oryginalny scenarjusz przedstawia tragicz­
ne przeżycia szeregu osób, które z rozmaitych 
powodów postanowiły popełnić samobójstwo. 
Samobójcy jednak nio mają odwagi wykonać 
swego zamiaru i to właśnie wyzyskuje ktoś, 
k to  za grubo pieniądze podejmuje się prze­
wieźć tych ludzi w otchłań śmierci w tajemni­
czym pociągu. I wówczas zaczyna się. najcie­
kawsza część filmu. Widzimy, jak w ludziach 
zawiedzionych, nieszczęśliwych i — zdawałoby 
się — najmocniej na śmierć zdecydowanych, 
budzi się gwałtowne pragnienie życia, w miarę 
zbliżania się do tej „upragnionej” śmierci. 
Ale do tej „ostateczności4’ nie dochodzi, gdyż 
w chwili, kiedy uwaga widzów dosięga kulmi­
nacyjnego punktu, dramat przeistacza się w 
pogodną komedję z groteskowem i pomyślr.em 
zakończeniem. Reżyserom tego ciekawego fil* 
mu jest młody emigrant rosyjski, Edmund Gre- 
ville (pseudonim}* pochodzący z. arystokracji 
petersburskiej. Galer,ję rzekomych samobójców 
tworzą artyści „Comoedie Franęaisc”, dosko­
nali tak  pod względem stworzonych przez siebie 
typów, jak pod względem ekspresji drama­
tycznej. (A.)

W  następnym tygodniu mija dziesiąta rocznica historycznego „marszu na Rzym’4 (24—28 paź­
dziernika 1922). Na ilustracji na lewo u góry widzimy wodza „czarnych koszul” w samocho­
dzie witanego przez zwolenników w Rzymie. W dole na prawo widzimy samochód zapcha­
ny  faszystami, w radosnym nastroju. Jest to  już po zwycięskim marszu. W gćmym rogu pra­
wym widzimy Mussoliniego w galowym stroju. Lepiej wygląda i lepiej się czuje w swyon zwy­
kłym ubiorze (na dole, z lewej strony), gdy wsparłszy się w boki wygłasza jedną z wielu

płomiennych mów do faszystów.

f t u e h  n > t  d < r n > n i e s y .
„PRAWO PRZECIW PORNOGRAF JI“.

Pod tym tytułem wyszła broszura wydana 
-przez S .A. „Ostoję4’ (Poznań, Pocztowa 15). 
Cena 45 gr. Autor — p. W ładysław Oleksy, 
zebrał w niej najważniejsze przepisy prawne, 
zatwierdzone przez konwencje międzynarodowe 
i polskie ustawodawstwo.

Z obecnego zalewu pomografji widać, że 
nie wyzyskaliśmy dotychczas, przysługujących 
nam praw do zabezpieczenia naszego społeczeń­
stwa, a zwłaszcza młodzieży, przed zgubnymi 
wpływami pomografji.

Broszura p. Oleksego odda nieocenione u- 
shigi naszym pracownikom społecznym i dusz­
pasterzom, przez przypomnienie tych ustępów 
prawodawstwa, na których oprzeć mogą skute­
czną, akcję zwalczania pomografji an tcrcnlo 
swego działania.

„Ostoja” wydala również cztery wykłady 
o zwalczaniu pomografji i popieraniu dobrej 
prasy. Wyszły one w świeżo zapoczątkowanem 
wydawnictwie „Żywe Słowo4’, którego pierwsze 
nry noszą następujące tytuły: Nr. 1. Felicja Żu­
rowska: „0 czystość w prasie i widowiskach’4,
2) F. Żurowska: „Potęga i znaczenie prasy”,
3) Cz. Wolniewiczówna: „W alka z dem orał iza- 
cją’4, 4) X. A. Marcinkowski: „10 przykazań 
apostoła dobrej prasy4’.

„Żywe Słowo” wychodzić odtąd będzie sta ­
le, przynosząc inaterjały do wykładów, pogada­
nek j dyskusyj na aktualne tematy. Będzie to 
więc duża pomoc dla prelegentów i kierowni­
ków organizacyjnych A. K„ z której korzystać 
będą zapewne skwapliwie. Cena każdego nru 
„Żywegp Słowa4’ 15 gr.

NR. 32. TYGODNIKA „KOBIETA WSPÓŁ­
CZESNA” ukazał się z całym szeregiem cie­
kawych i aktualnych artykułów. Z cyklu „A-

m eryka’4 feljeton K. Muszałówny p. t. „Prohi­
bicja — Rekord Pijaństwa4’ — Janina Wąsicka 
w artykule „Bade Mataram” omawia sprawę 
Hinduską. Dalej M. Czapskiej k ry tyka świeżo 
wyszłej z druku książki „Pamiętniki Marji Ka­
sprowie zowej4’. W Dziale Literackim zwraca 
uwagę ciekawa powieść Anieli Gruszeckiej 
„Przygoda w Nieznanym K raju’4. Recenzje tea­
tralne, Z  szerokiego świata i t. p. uzupełniają 
treść tego ze wszechmiar zasługującego na u- 
wagę mimem. W Dziale „Mój Dom” szereg 
ciekawych i praktycznych wiadomości.

Czarną kawę z1,
D onabyo ia  w znanej f i r m ie :  M. Jawornicki 

 K r a k ó w . ---------

£2secsv cicftoine.
WARTOŚĆ RZĘS ARTYSTKI FILMOWEJ.

Niedawno jedna z francuskich artystek ki­
nematograficznych wytoczyła sprawę firmie ki­
nematograficznej o 100.000 franków tytułem 
odszkodowania za spalone przez nieostrożność 
operatora filmowego rzęsy, gclyż operator 
przysunął zanadto blisko do twarzy artystki 
lampę łiikową i w  ten sposób spalił rzęsy na o- 
bu powiekach. Pełnomocnik firmy kinematogra­
ficznej dowiódł, na podstawie badań lekarskich, 
że rzęsy człowieka składaja sie conaiwyżej ze 
100 włosków. W ten sposób artystka żądała, 
jego zdaniom, nader wygórowanej sumy, mia­
nowicie po 1.000 franków za włosek. Sąd uznał 
wywody przedstawiciela firmy za słuszn . i za­
sądził artystce wszystkiego 300 franków, czyli 
po 3 franki za włos. Niezadowolona z tego wy­
roku artystka założyła apelację.

fpowt
Zaproszenie Karliczka do Berlina.
Mistrz polski w pływaniu nawznak, Karli­

czek, brał udział ub. niedzieli w zawodach w; 
N eustadt na Śląsku Opolskim.

W biegu na 100 m. nawznak Karliczek po­
konany został przez Hansa Lichtara. Czas zwyw 
cięscy — 1:12,4 sek., czas Polaka — I:l6y2 
sck.

Karliczek otrzymał zaproszenie na zawody 
pływackie w Berlinie, w dniach 12 i 13 listopa­
da b. r. W zawodach tych startować mają takie 
sławy, jak: Taris i Cartonnet oraz cała ekstrao 
klasa niemiecka.

Rekordy padaję.
W ramach rozegranych onegdaj w Warszaw 

wie zawodów lekkoatletycznych, których kul­
minacyjnym punktem był pojedynek Kusoció- 
skiego z Iso-Hollo padło kilka rekordów: Mai 
szewski przebiegł 500 m. w rekordowym czasie 
— 1:06.8; wynik Walasiewiczówne] w biegu na 
800 m. (2:24) jest lepszy od starego rekordu 
o 3 eek.; również wynik Kusocińskiego na 5 
tys. m. (14:41.8) poprawił rekord o 1 sek.

n o w e  z w y c ię s t w o  c a r n e r y .
VY meczu bokserskim w St. Louis olbrzym 

włoski Primo Camera znokautował w drugiej 
rundzie Jacka Taylora.

Mecz miał być rozegrany w dziesięciu run­
dach.

PODZIĘKOWANIE!
Wszystkim którzy oddali osta­
tnią posługę najukochańszemu 
mojemu mężowi Władysławo­
wi Skórczewskiemu a w szcze­
gólności Przewielebnemu Du­
chowieństwu — miejscowemu 
i zamiejscowemu oraz Wszy­
stkim, którzy okazali współ­
czucie, z głębi serca dziękujemy 

Żona z rodziną.
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W KINOTEATRACH

UCIECHA— W  A m  A

stało się rzeczywistości q ! t
Najwięksi okterfty naszych cm< 

podali sobie bratnie ; 
ałome, ab u d ac światu  
jakiego dotąd nie było /

fJieztyykłe 
dzieje najujjęk ]̂

_ _ _    '/ szej kuKty2anuWspołudżiał biorct. -szoieaa i
LIOMEŁ BARHYM^HE Milimi 1  ciU 
LEWIS STONE życiem za jej (

ARCSDZIEŁO M«*W&usęW&a C z o r ? u f^ lę H (]

Przedstaw ieni©  codzienn ie o godz. 5, 7, i 9, w  n ied z ie lę  od godziny 8-cieJ pop

Ceny jednolite w obu kinach.

Dla oczyszczenia krwi; pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa’4. Żądać w apte­
kach i drogerja-ch.

to śhschai
n> M ra ftom ie.

C z w a r t e k 20: św. Jan a  Kamtego,
1’i ą t e k  21: św. Urszuli,
L 'ią , to k  21: wschód słońca o godz. 6.36, za­

chód o godz. 16.53.

OZIĘBIŁO SIĘ ZNACZNIE, termometr po­
kazuje U stopni Ceisj.; panuje przemiikiliwy, iścio 
jesienny chłód. W dnnoi wczorajszym padał 
rzęsisty deszcz z przerwami. Zwłaszcza poran­
ki i wieczory odznaczają się znacznym chło­
dom. Niedługo rozpoczną się przymrozki! — 
Dzień, w .porównaniu z miesiącem czerwcem, 
jest krótszy o około 7 godzin.

3 W IELKIE KONCEJRTA SZOPENOWSKIE I 
W KRAKOWIE. W Krakowie plan urządzenia \ 
tygodnia chopinowskiego ustalony został w ter i 
minio od 3 do 9 listopada b. r. ściślejszy Ko­
mitet artystyczny ustalił na kilku zebraniach 
szczegółowy program 3-ch wielkich koncertów 
chopinowskich o odmiennym charakterze. Ob- j 
szerniejszy Komitet obywatelski, który zebrał j 
się w poprzednim tygodniki, zakreślił akcji tej j  

rozleglejsze ramy. Komitet obywatelski roz- j 
dzielił pracę przygotowawczą n a  3 sekcje: p ro ­
pagandową, gospodarczą i artystyczną. Przewo j 
dnictwo Komitetu w Krakowie objął Prof. Dr. I 
Zdzisław Jachimecki. i

ZNACZNY SUKCES WYSTAW W PAŁA-! 
CU SZTUKI. Otwarto w niedzielę wystawy: ju­
bileuszowa , W. Hofmanna, zbiorowe Hrynkow- 
skiego, Rafałowskiego, Nowotnowej, miniatur 
Dąbrowskiej i dzieł przeznaczonych do losowa­
nia, już w pierwszych dniach swego otwarcia 
osiągnęły znaczny sukces, gdyż zwiedzają je 
tłumy publiczności. W ielka sala Pałacu, gdzie 
pomieszczono kilkadziesiąt dużych płócien zna­
nego i cenionego artysty  Hofmanna, wywiera 
wielkie wrażenie. Niezmiernie ciekawy pokaz 
tworzy w ystawa zbiorowa J. Hfynkowsklego, 
dążącego do jak najbardziej malarskiego, sa­
moistnego wypowiedzenia się. Miłośników minia 
turowej sztuki zajmują, znowu miniatury Dą­
browskiej. W jednej z sal ustawiono projekt 
ołtarza ar di. Gawlika. Całość jest więc bardzo 
różnolita i ciekawa.

POPYT NA BYDŁO WZMOŻONY, CENY 
NIEZMIENIONE. W ub. tygodniu spędzono na 
targ  w Krakowie buhaji 251, wołów 221, krów 
249, jałówek 197, cieląt 602, owiec 6, nieroga­
cizny 1094. Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi: buhaje od 0.39—0.64, woły 0.41—0.72, 
krowy 0.24—0.56, jałówki 0.36— 0.68, cielęta 
0.70-^1.30, nierogacizna 0.90—1.35; bitej wa­
gi: nierogacizna od 1.05—1.70. Ze spędzonych 
na targ  zwierząt sprzedano: na konsumcję
miejscową 2485, na konsumcję innych gmin 
119, pozostało niesprzedamych 20. Przebieg han 
dlowy: Spędy średnie, popyt -ożywiony, bydła 
w porównaniu z ubiegłym tygodniem 216 sztuk 
więcej. Ceny niezmienione.

Z TARGU KONI. spędu 5 cen koni na targu 
w Krakowie przy ul. Zabłocie. Ogółem spędzo­
no w dniu 18 bm. 1932 r. 228 konł i płacono 
za sztukę: za konie pojazdowe od 200— 400 zł., 
lekkie od 60—15, rzeźne od 10—30 zł. Ze spę­
dzonych koni sprzedano na rzeź miejscową 0 
sztuk. Ceny nieco niższe niż targu poprzednie­
go, popyt słaby, tendencja zniżkowa.

POŻAR NA UL. GRODZKIEJ. Wczoraj
0 godz. 13.40 wyruszyła straż pożarna w  sile
1 plutonu na ul. Grodzką 11, gdzie na  I p. w 
mieszkaniu p. Zechtlmgowej paliła się podłoga. 
Ogień powstał od piecyka żelaznego, . który 

ogrzewał remontowany sklep „Jednołit” ; straż 
pożar ugasiła, szkoda (ubezpieczona) około 150 
złotvch.

ÓKPIŁ WIEŚNIAKA NA 500 ZŁ\ Jan  Du­
biel, rolnik, zgłosił na policji, że dnia 18 b. ra. 
przystąpił do^niego jakiś osobnik i zapropono­
wał mu kupno wiezionych przez niego 6 eetna- 
rów ziemniaków. Po umówieniu się co do ceny, 
kazał sobie je odwieźć na podwórze koszar 
przy ulicy Rajskiej. Stamtąd udali się na wód­
kę, na k tórą  zaprosił go nabywca ziemniaków. 
W międzyczasie nabywca ów znikł zostawia­
jąc jego w szynku, a gdy ten po dłuższem ocze­
kiwaniu przybył na ulicę Rajską, nie zastał 
już ani koni, ani ziemniaków. Konie z wozem 
znalazł Posterunek w Borku Fałęcfcim oczywi­
ście hez ziemniaków. Szkoda zapodana przez 
Dubiela 500 złotych.

ARESZTOWANO 20-LETNIEGO WŁAMY­
WACZA i to niej. Brummengrabcra reete Spigle- 
ra Mendla z Rudek, bez miejsca zamieszkania 
i zajęcia, za kradzież z włamaniem do mieszka­
nia kupca. Doresiewicza pirzy ul. Dietla Ł- 4-1, 
w dniu 18 b. m. o godz. 17-tej. W mieszkaniu 
przytrzymał go  ̂ wysłany, na skutek zawiado­
mienia o pobycie złodziei w mieszkaniu, poste­
runkowy P. P. Drugi wspólnik zdołał zbiec. 
W mieszkaniu zastano przygotowaną do zabra­
nia i spakowaną garderobę wartości 2.500 zło­
tych1.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ODCZYT. W sekretarjacie Kat. Zw. Polek, 

przy ul. Krupniczej 1. 9, odbędzie się w piątek 
21 bm. odczyt p. Michaliny Janoszanki p. t.: 
św. Jan  z Kęt.

REPERTU AR TEATRU SŁO W ACKIEGO
Czwartek: „Pomsta’4.
Piątek: „Egipska pszenica44.
Sobota: „Magja“ (premjetra).
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Czwartek: „Tęcza nad Krakowem4’.
Piątek: „Przez dziurkę od klucza“.
Sobota: „Przez dziurkę od klucza**.
Niedziela po p.: „Przez dziurkę od klucza'*-
Niedziela wiecz.: „Przez dziurkę od klucza4'.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: Mata Hari (Greta Garbo, R. N >  

yarro).
ŚWIT; „W yspa tajemnic4*.
APOLLO: „Kochaj mnie dziś44 (Maurice 

Chevalier). v
SZTUKA: Zabójstwo o świcie (Annie

Dueauz).
SŁOŃCE: Ł Dwaj malcy, U. Złodzieje Pa­

ryża.
UCIECHA: Mata Hari (Greta Garbo. R. No- 

varro). /
ADRIA: „Ułani, Ułani14 (polski film).
PROMIEŃ: „Indyjski Grobowiec”, w ro­

lach głównych Mia May i Konrad Yeidt.
ATLANTIC: Pociąg samobójców, oraz k >  

niedja muzyczna Mac Szatu.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 20 

do 22. X. 1932 r. Film p. t. W alc naddunajski. 
W rolach głównych: E rnest Yerebes, Harry
Liedke.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J . SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj w czwartek wieczorem, po ce­
nach zniżonych, powtórzenie przyjętej z nie- 
zwykłemi pochwałami przez całą prasę kra­
kowską, sztuki Wł. Orkana „Pomsta44 w npr. 
soenicznem dyr. Osterwy w reżyserji St. Tur­
skiego, w  iprennjerowej obsadzie zespołu. — 
W sobotę IV. premjera sezonu komedji Gilberta 
Ohcstert-ona ..Magja’4, w przekładzie Wilama 
Horzycy, w oprać. scen. dyr. Osteirwy, w obsa­
dzie pp.: Kułakowski, Nowakowski, Osterwa 
(w roli ..Nieznajomego44, granej przez' długi 
szereg przedstawień w Teatrze Narodowym 
w Warszawie i w  teatrze ..Reduta44), Solarski, 
Wołłejko. Wroński. W głównej roli kobiecej 
wystąpi p- Janina Piaskowska. Nowra wystawa 
według pirojektu art. mai. St. Felsztyńskiego. 
Sobotnią ipiremierę poprzedzi przemówieniem 
Prof. Un. .Tag. Dr. Roman Dyb oski.

OPERA „SPRZEDANA NARZECZONA4’ 
Fryderyka Smetany, twórcy czeskiej muzyki 
narodowej, dana. będzie na XX. premjerze te­
atru  im. J. Słowackiego, w opracowaniu mu- 
zycznem dyr. Boi. Wallek-Walewskiego, w re­
żyserji Józ. Stępniowskiego. W rolach głó­
wnych wystąpią pp.: Chmiel-Tryczyńska, Szy-

monowicz, Stępniowski, Mazanek, Pastówna, 
Wiśniewska, W alewska; Mazurek; Woźniak; 
Geiger i Ptasiński. Produkcje choreograficzne 
w układzie i wykonaniu baletmistrza Eug. Woj­
nara i primabaleriny Ireny Soboltówiny.

DZIŚ „TĘCZA NAD KRAKOWEM44 W BA­
GATELI. W czwartek w Bagateli ostatnie przed 
stawienie rewji „Tęcza nad Krakowem’4, w wy­
konaniu zespołu artystów  teatru  „Morskie 
Oko44 z Warszawy, pod kier. art. L. Sempoliń- 

' skiego na czele z W andą Weranińską. Jest to 
więc ostatnia okazja zobaczenia tej barwnej i 
bogatej rewji, złożonej z 22 obrazach. W pią­
tek dnia 21 b. m. piremjera nowej rewji p. t. 
„Przez dziurkę od klucza4*. Bilety do n ab y c ia ! 
w kasie teatru  Bagatela od godz. 10 do % i od 
4 do 9 wieczór.

PORANEK MUZYCZNY W KINIE „UCIE­
CHA”. Popularny poranek muzyczny w wyko­
naniu orkiestry „Uciechy*’ odbędzie się w nie­
dzielę 23 bm. o godz. 11.30 w teatrze świetl­
nym „Uciecha’*. W  .programie muzyka słowiań­
ska (Moniuszko, Paderewski, Dworzak, Smeta­
na, Czajkowski, Prokoffjew i inni). Dyryguje 
Dr. Adam Herman. Orkiestra „Uciechy”, k tó­
rą publiczność krakow ska niezwykle serdecznie 
przyjęła, rozpoczyna tym porankiem cykl kon­
certów popularnych, dostępnych z powodu bar­
dzo niskich cen dla najszerszej publiczności.

DELA LIPINSKAJA, mistrzyni charakte­
rystycznych ehansons, zdumiewająca wszech­
stronnością nowoczesnej sztuki, wystąpi z je­
dynym wieczorem pełnym humoru i niefraso­
bliwej piosenki, w niedzielę 23 b. m. w Starym 
Teatrze.

AMADEO BALDOVINO, znakomalfcy czeli- 
sta-wirtuoz, wystąpi z jedynym koncertem we 
wtorek 25 b. m. w Starym Teatrze. Balety 
wiraż z garderobą w cenie od 1.50 do 6.50 zł.
są do nabycia w kasie Starego Teatru.

„Naprzód14 przed sądem.
Wczoraj odbyła się rozprawa w Sądzie O- 

kręgowym z oskarżenia prywatnego p. Dziumo- 
wicza. maszynisty kolejowego, który czuł się 
dotknięty artykułem „Naprzodu” z początku 
czerwca br.. zarzucającym mu „kawalerską ja­
zdę4’ w ogólności, a w szczególności przejecha­
ni o na stacji Katowice—-Ligota semafora 
-stó j’4.

Przesłuchano szereg świadków, przeważnie 
maszynistów i palaczy kolejowych, lecz zezna­
nia bvły sprzeczne. R-07.prawę odroczono ce­
lem przesłuchania dyżurnego ruchu stacji Kat. 
—Ligota.

Rozprawie przewodniczył dr. Stuhr, weto­
wali pp. Pelczar i Solecki. Oskarżeni z „Na­
przodu” pp. Porczak i Haeeker.

HUMOR.
Nasze dzieci. Siedmioletni Jaś wchodzi nie­

śmiało do sklepu "z zabawkami i pyta sprze­
dawcy:

— Gzy ma pan gazy trujące dla żołnierzy 
ołowianych?

Jak Kraków uczci Wyspiańskiego?
Prace Komitetu Wyspiańskiego we wszyst­

kich jego sekcjach nabrały żywego tempa wo­
bec tego, żc zaledwie miesiąc dzieli nas od do­
niosłych uroczystości; można nawet przyjąć, 
że już z dniem 1 listopada sio one rozpoczy­
nają, gdyż teatr miejski w Krakowie wr zrozu­
mieniu swego posłannictwa i stosunku do 
Wieszcza rozpoczyna je wystawieniem „We­
sela44.

Program ramowy właściwych uroczystości 
został ostatecznie ułożony i przedstawia się 
następująco:

21. XI. uroczysta Akademja radjowa, tran* 
mitowaua in,a cala Polskę.

25. XI. po nabożeństwie w  kościele OO. 
Franciszkanów, w „Złotej Sali Domiu Katolic-. 
kiego44 Akademja dla młodzieży szkół śred­
nich. O godz. 14-toj zbiorowy hołd młodzieży, 
szkół powszechnych (około 15.000) na Rynku 
krakowskim.

26. XI. nabożeństwo w kościele N. Marji 
Panny, poczcin .nastąpi odsłonięcię tablicy pa­
miątkowej, wmurowanej w domu przy placu 
Mn.rjaekim L. 8. O godz. 17-ej w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych dokona p. min. W. R. i O. P. 
otwarcia wystawy; uroczystość tę poprzedzi 
wystawiacie „Weimaru14, ujęte w sposób zupeł­
nie nowy i oryginalny.

27. XI. uroczyste posiedzenie Rady miej­
skiej, któroj W yspiański był członkiem a na­
stępnie o godz. 12 Akademja w Teatrze miej­
skim. O godz. 17-ej pochód artystów i litera­
tów z całej Polski na  „Skałkę44, celem złożenia 
hołdu prochom Wieszcza. Wieczorem w teatrze 
„Wesele44.

28. XI. o godz. 9 ramo nabożeństwo żało­
bne na „Skałce44 dla rodziny Zmarłego, repre­
zentantów władz i świata naukowego oraz ar* 
tystyczmego. Wieczorem w teatrze „Noc listo* 
pad owa44.

W czasie od 24 do 28 listopada uroczyste, 
poranki lub wieczorki w szkołach, Domu Żoł­
nierza itp.

Sekretarz generalny Komitetu prof. A. IŁ 
Balicki urzęduje codiziemnie w godzinach połu­
dniowych w Magistracie Wydz. IV, drzwi Nr, 
15, tamże należy się zgłaszać w sprawach pro­
pagandy i prasowych do prof. T .  Rawicz- Ro­
jek a.

■  Za spokój duszy i. p. H j

I  Ks. KAROLA NIKŁA I
Dra św. Teologji i praw, H

■  tajnego Szambelana Jego Świątobliwości, H
IH  Kanonika Kapituły Metropol. Krakowskiej. BB
U  Prezesa Tow. Dobroczynności I i  d.
H  zmarłego dnia 21 października 1929 v 1
^B odprawionem zostanie

I  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE I
■  w piątek dnia 21 października b. r. H
H j o godzinie 7.30 rano, w k o ś c ie le  H
■  Najśw. Panny Marji, H
H  na które zapraszają H

S  Rada Kadzorczi, Zarząd i Redakcja B  
B  „BŁ0SU NARODU" B

9

Antoni Ferchauit 
de Re imur

wynniazca LuińoiiKtini o skltlf 80 stopni, zna­
ny ii/.yk i zoolog francuski zmarł przed 175 
laty — 18 października 1757 roku. Obecnie uży 

wamy w Polsce termome ru Celsjusza.
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Zamiast dochodów —  straty.
Gospodarka w lasach państwowych w oświe­

tleniu Najw. Izby Kontroli.
W sprawozdaniu, przedlożoncin Prezyden­

towi Rzpltej oraz członkom rządu i marszał­
kom izb ustawodawczych przez Najw. Izbo 
Kontroli — z gospodarki państwowej w r. 
1930-31. osobny rozdział poświęcono admini­
stracji lasami państwowymi, która przyniosła 
Skarbowi wielotysięczne straty. W szczególno­
ści kierownik wileńskiej dyrekcji lasów pań­
stwowych p. Szcmioth (prawa ręka naczelne­
go dyrektora Lasów Państwowych p. Loreta) 
tak  nieumiejętnie i niewłaściwie gospodarował, 
że w ciągu 6 miesięcy 1930 r. Skarb państwa 
poniósł straty w ogólnej sunde 142.000 zło­
tych. Nadmienić zaś należy, że było ty jesz­
cze w r. 1930, a więc w czasie dobrej kon- 
junktury i w jedinem tylko nadleśnictwie Mo- 
stowskiera.

W dyrekcji lwowskiej gospodaruje niejaki 
p. Szubert, podobno również „zaufany45 p. Lo­
reta. W należącem do jego dyrekcji nadleśnic-
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Zdumiewająca bomba sensach! — Pierwszorzędna atrakcja bieżącego sezonu' — Film 
o doskonałej grze i frapującej treści, niezrównany w oryginalaoścl i ujęciu!

Zabójstwo o świcie
Arcydzieło płonrennyćb uczuć o zdumiewającej skali dramatycznego napięci *! 

Frapująca akcja — Emocjonujące momenty — Tajemnicza historia cudownego brylantu' 
Przepyszny ten film o porywających pięknych akcentach reżyserował SERGE de POLIGNY*

W rolach głównvch — znakomite, prze- Annio Hup-HY loan HoMonrl Każdy będzie śledził 
miłe gwiazdy ekranów europejskich Hllłllu «UC UA utm ll UuiiafLI 0(j p o c z ą t k u  do 

końca z zaparciem tchu, ten doskonały film, pełen interesujących perypetyj.

(Radio.

Niemcy w pierścieniu blokady gospodarczej.
(Korespondencja własna).

Berlin, w październiku, j niiecka napotkała w Rzymie na zdecydowanie 
areze ostatnich dni i p o -; energiczną postawę rządu włoskiego i rokowa-Wydarzenia gospod 

sunięcia polityki handlowej w szeregu pańs;w 
zdają się coraz wyraźniej wskazywać na pow­
stawanie jednolitego zwartego frontu, skiero-

nia u kwiły na martwym punkcie.
Również i następny etap podróży delegacji 

niemieckiej do państw północnych nie przed-

dajc Najw. Izbie Kontroli obfite pole do kry­
tycznych spostrzeżeń a Skarbowi państwa do­
tkliwe straty.

Przymusowa organizacja eksportu nafty
We wiórek ukazało się rozporządzenie mi­

nistra przemysłu i handlu o przymusowej orga­
nizacji obrotu zagranicznego olejem skalnym 
i produktami naftowymi. Powołano mianowicie 
do życia przymusową organizacjo p. n. „Polski 
Eksport Naftowy45, której organizacyjne zebra­
nie. zwołane przez ministra przemysłu, odbę­
dzie się dnia 1 listopada. W zebraniu wezmą 
udział wszystkie, znajdujące się na terytorium  
Polski przedsiębiorstwa rafineryjne i gazolino-

Powstanie antyniomieekiego frontu utwo­
rzonego na olbrzymiej przestrzeni od północy

zupełnie wyeliminować eksport przemysłu 
mieckiego, który poniósł kolosalne straty. 
Podróż propagandowa księcia Walji do krajów

Europy poprzez kraje skandynawskie aż na i skandynawskich, urządzona z okazji otwarcia 
Zachód do Belgji, Francji, Anglji i na południe | w Kopenhadze wielkiej wystawy przemyśli; 
do Włoch — jest logicznym i naturalnym wy- j brytyjskiego utrudni niewątpliwie w znacznej 
nikiem niemieckiej polityki agrarnej, która [ mierze rokowania delegacji niemieckiej w Skan 
przez stworzenie zakazu importu artykułów roi ! dynawji. Jaskrawym przykładem antyniemiec- 
nych do Niemiec wywołała na olbrzymim fron- \ kiego nastawienia opinji w państwach skandy-
eie gospodarczym potężne odruchy i zarządze­
nia odwetowe.

Przewidując komplikacje w krajach do­
tkniętych tak  silnie niemieckiemi zakazami im­
portu, rząd Rzeszy wysłał specjalną komisję, 
która ma odwiedzić kolejno poszczególne sto­
lice Europy i przeprowadzić rokowania z rzą-

wo. a z kopalnianych te, które eksportują o le jk a m i zainteresowanych mocarstw. Komisja ta
skalny. Komisja, która, będzie wybrana na tom 
posiedzeniu, opracuje w ciągu trzech tygodni 
statut nowej organizacji. Należące do niej przed 
siębiorstwa będą obowiązane udzielać dla eks­
portu określoną ilość swoich produktów, k tó ­
rej nie mogą zbywać na rynku krajowym. — 
Wszelki obrót zagraniczny produktami nafto­
wymi noza tą organizacją będzie wzbroniony.

Otwarcie wyższej szkoły hotelarskiej 
w Krakowie.

Dzięki staraniom Izby przemysło-wo-handlo 
wej w Krakowie, przy poparciu władz państwo 
wy-ch i zarządu miasta, powstaje w Krakowie, 
na wzór podobnych zakładów naukowych za­
granicą — Szkoła Hotelarska typu średnio- 
wyższego, mająca przysposobić kierowników 
i urzędników hoteli i pensjonatów, sanatorjów. 
szpitali itp. Program Szkoły obejmuje w dwóch 
latach wszystkie przedmioty, które słuchacza 
mają uzdolnić do zorganizowania i kierowania 
przedsiębiorstwem hotelowem, dając mu moż­
ność nabycia gruntownej znajomości języków 
obcych, tj. francuskiego, angielskiego i niemie­
ckiego w słowie i piśmie, wiadomości ogól­
nych z dziedziny kupieckiej, ekonomji i prawa 
oraz specjalnych, odnoszących się do hotelar­
stwa.

Przypływ obcych do kraju, rozwój tu rysty­
ki i miejsc uzdrowiskowych i wycieczkowych 
jest zależny w dużej mieirze od istnienia facho­
wo prowadzonych hoteli i pensjonatów. Roz­
wój tan uzależniony jest od odpowiedniego 
przygotowania kierowników i pracowników na 
wyższych stanowiskach. Rękojmie powodzenia 
nowej uczelni daje staranny dobór ciała nau­
czycielskiego, składającego sic z ludzi od sze­
regu la t pracujących w szkolnictwie go*podar- 
czem.

Szkoła hotelarska w Krakowie, jedyny Za­
kład naukowy tego typu w Polsce, mieścić się 
będzie na razie w Miejskim Domu Wycieczko­
wym. przy Alei 3 Maja i zostanie otwarta w7 
dniu 3 listopada br. Do tego dnia hrdą jeszcze 
przyjęte zgłoszenia dodatkowe w ilości ogra­
niczonej. z-' względów pedagogicznych. O wa­
runkach przyjęcia informuje dyrektor, urzędu­
jący codziennie, z. wyjątkiem świąt i niedziel, 
w godzinach przedpołudniowych między 10 a

udała się w7 pierwszym rzędzie do Belgji, gdzie 
udało się jej zawrzeć porozumienie, jednak z 
tego tylko względu, iż Belgja należy do nie­
licznych krajów, które estatniemi zarządzenia­
mi bojowemi Niemiec zostały dotknięte stosun­
kowo słabiej. Natomiast już Holandja odrzu­
ciła kategorycznie wszelkie pertraktacje w 
sprawie konferowania na temat swej zgody na 
ograniczenia importowe Niemiec. Podkreślić na

pawskich może m. in. służyć za fakt, iż 
dniu w którym ogłoszona została przez radjo 
mowa minislra von Brauna, zapowiadająca kon 
tyngentowanie importu niemieckiego, wszyst­
kie firmy duńskie, szwedzk:e i norweskie zanu- 
lowały natychmiast swe zamówienia, uskutecz­
nione w firmach niemieckich.

Bardzo problematycznie przedstawia się 
również przebieg rokowań w Paryżu, gdzie o- 
statnio nastąpiło niezwykle wzmocnienie na­
strojów antyniemieckich w kołach gospodar­
czych. Źródeł tych nastrojów upatrywać na­
leży w utrwalającem się wśród przemysłu, han­
dlu oraz kół rządowych przekonaniu, iż Fran­
cja wyszła bardzo źle na traktacie handlowym 
niemiecko-francuskim z roku 1927 który wła­
śnie wygasa. T rak ta t ten bowiem przyniósł

leży, że import niemiecki do Holandji w roku j Niemcom, zwłaszcza w okresie koojunktury 
1931 wyraził się sumą 995 miljonów marek , francuskiej, silne zwiększenie eksportu do
podczas gdy eksport z Holandji do Niemiec 
wyniósł 384 miljony marek. Z tego też wzglę­
du Holandja kaegorycznie odmówiła wszelkich 
perfrnktacyj.

Rząd holenderski oświadczył delegacji nie­
mieckiej, że nie cofnie się nawet przed prokla­
mowaniem formalnej wojny gospodarczej z 
Rzeszą na wypadek stosowania zarządzeń an­
tyimportowych. Z Holandji komisja niemiecka 
udała się do Włoch, z którymi stosunki gospo­
darcze jeszcze przed wprowadzeniem zarządzeń 
importowych uległy wydatnemu zaostrzeniu. 
Nastąpiło to w formie oficjalnej „wojny dewi­
zowej"’ wypowiedzianej przez Włochy we 
wrześniu na skutek wydatnego ograniczenia 
przez Niemcy przydziału dewiz na importowa­
no do Rzeszy towary włoskie. Delegacja nie-

Francji, określane mianem, „inwazji towaro- 
wej“. Francja natomiast, zwłaszcza naskutek 
pogorszenia sytuacji gospodarczej Niemiec, a 
w szczególności po załamaniu się wielkich 
banków i wprowadzeniu restrykcyj dewizo­
wych, wydatnie zmniejszyła swój udział w im­
porcie Niemiec. Antyniemieckiemu nastawieniu 
frontu gospodarczego sprzyjały również mo­
menty polityczne.

Jeżeli dodać, że pczatem niemieckiemi za­
rządzeniami kontyngentowemu dotknięte zosta­
ły również Polska, Rosja, Łotwa. Hiszpan ja, 
Litwa, Finlandja. które bezwzględnie przystą­
pią także do zarządzeń odwetowych — wów­
czas dopiero zdać sobie można sprawę z groź­
nej sytuacji wyłaniającej się dla gospodarstwa 
niemieckiego. W. P.

12. Przyjęte być mogą osoby obojga płci. wy-d

1931 do 30 czerwca 1932 zapłacono tytułem ^ f l^ < B e # e e e e ® e e e « e e 8 e a » e e e » e ® ® < i4 ^  
reparacyj 71.5 milj. mk. i 1 1,1 IW

Do tego dochodzą jeszcze następujące su­
my: 60 milj. mk. na podstawie niemiecko-bel-j 
gijskiego układu markowego, 30 milj. tytułem 
kosztów okupacji i 6 milj. na inne wydatki 
związane z reparacjami. Prócz tego Niemcy w7y 
płaciły tytułem odsetek od pożyczki zewmętrz- 
nej w r. 192-1 — 310 milj., od pożyczki spe­
cjalnej Banku Wypłat Międzynarodowych 62.5 
milj.. od pożyczki międzynarodowej w r. 1930 
48 milj., czyli razem 516,5 milj. mk.

 ooo---------

Giełda krakowska.
Kraków' 19 października. 'PAT). Giełda bez

obrotów. Waluty bez zmiany.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

NAITANIEJ NOWOCZESNE

M E B L E
w O T o M r n  Mm „Feniksa'1
ulica Basztowa 11-15. ulica Studencka 1.

w p s t  z fabryki przy uiicy Krowoderskiej 33.
FR A N C ISZKA  N A JD ERA

W arszawa 19 października. Dewizy: Gdańsk

103.50 - - 4% dolarowa 50 — 1% stabilizacyj­
na 53.75— 54.75—53.63 — 10% kolejowa 100. 
różyczki niejednolite — listy słabsze.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 12.30

dające już prakb

Niemcy zapłaciły 11 i pół miliarda 
tytułem reparacy'.

Pisma .niemieckie donoszą, że Niemcy od 
chwili zakończenia inflacji, tj. od r. 1924 za­
płaciły tytułem reparacyj okrągło 11 i pół nri- 
Ijarda marek.

Na mocy planu Younga zapłacono razem 
2855 milj. mk. Wreszcie w okresie od 1 Iipca

v „ŚWIATŁO W GROBIE".
Gdy na scenie teatralnej i na ekranie fil­

mowym przeżycia z czasu wielkiej wojny nie- 
I jednokrotnie już znajdowały wstrząsający wy- 
1 raz artystyczny, radjofonja do:ychozas nie 
uwzględniała ty oh tematów. Obecnie radjo-sfca- 
cja krakow ska podejmuje pierwszą próbę od­
tworzenia z całym realizmem epizodu wojen­
nego, przed mikrofonem w swojem studjo. — 
We czwartek, dnia 20 bm. o godzinie 21.45 
(trzy kwadranse na dziesiątą.) wykonane zo­
stanie słuchowisko o silnych efektach drama­
tycznych „Światło w grobie’4, zaczerpnięte 
przez p. Ludwika Szczepańskiego z repertuaru 
„Grand Guignolu” w Paryżu, gdzie przed kil­
ku laty  wystawioną została literacko warto­
ściowa dwuaktowa sztuka p. Renś Berton „La 
Jueur dans le tombeau’5. —  Tłumacz skonden­
sował i przerobił wstrząsający dram at stosow­
nie do wymagań mikrofonu w postaci 45-minu- 
towego słuchowiska. Wykonają, je artyści te ­
atru krakowskiego pod reżyserją p. J. Kar­
bowskiego.

CO STANOWI NIEODZOWNĄ CZĘŚĆ 
UPOSAŻENIA.

Z Nowej Południowej Wralji otrzymujemy 
wiadomość brzmiącą, wprost sensacyjnie: oto 
stowarzyszenie Sekre:arzy Gmin Dominjum 
(Union Secretaries Association) — jedna z naj­
większych organizacyj pracowników umysło­
wych tego odległego dominjum brytyjskiego 
wystąpiła z wnioskiem do Komisji Uposażeń 
Stałych, aby przy ustaleniu wysokości mini­
mum uposażenia wzięto pod uwagę odbiornik 
radjo wy.

Do wniosku Związek załączył logiczne urno 
tywowanie tego żądania. Wnioskodawcy twier­
dzą słusznie — że radjofonja stanowi w życiu 
współczesnem jeden z czynników uzupełniający 
skalę normalną, jest urządzeniem nieedzownem 
w życiu człowieka kulturalnego.

Prezes Komisji przyjął wniosek, do przed­
stawienia na plenum, zażądał jednak pewnej 
ilości podpisów pod wnioskiem, mającym 
świadczyć i przekonać Komisję, że szeroki ogół 
społeczeństwa zarobkującego — tak zwani po- 
bicracze stałych wynagrodzeń — domagają się 
takiego podniesienia tak minimum zarobków 
które umożliwiłoby im nabycie utrzyma­
nia odbiornika radiowego. — Ponieważ 
wnioskodawcy zebrali niezwłocznie i bez tru­
du wielokrotnie większą ilość podpisów jak te­
go wymagał prezes, przeto oryginalny wniosek 
wszedł na porządek dzienny obrad Komisji. 

—  oo---------
Programy stacyj radjowych.

Piątek, 21 października 1932.
Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy t  

W arszawy; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej, program na dzień bieżący; 12.10 
Płyty gramofonowe. W przerwie komunikat 
meteorologiczny z W arszawy; 16.00 Płyty gra­
mofonowe; 16.15 Angielski z W arszawy; 16.40 
Transmisje z W arszawy; 17.55 Program  na 
dzień następny; 18.00 Transmisje z W arszawy;
19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz notowania, 
krak. giełdy zbożowej; 19.15 Odczyt p. t.: „Na­
rody w anegdocie: Francuzi’4, wygłosi p. 
Adam Abdank; 19.30 Transmisje z Warszawy; 
22.40 Wiadomości sportowe; 22.45 Transmi­
sja z Warszawy; 22.50 Wiadomości bieżące;
23.00 Muzyka taneczna z Warszawy.

Lwów, (380.7) G. 12.10 Płyty gramofonowe;
15.30 Płyty gramofonowe: 16.00 Audycja
dla dzieci; 16-30 P łyty gramofonowe i „Silva 
rerum”; 17.20 „Wśród książek4’, omówienie 
ostatnich wydawnictw; 19.00 „Czego nie lubi­
my; 19.15 Rozmaitości.

Warszawa, (14.11.8) G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 P ły ty  gramofonowe: 13.20 Ko­
munikat. P. I. M.; 15.40 Kom unikat gospodar­
czy; 15.50 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 
15.55 Chwilka morska i kolonjalna; 16.00 ..Prze 
gląd wydawnictw periodycznych” ; 16.15 An­
gielski; 16.30 Płyty gramofonowe; 16.40 „W 
państwie Sylwana1’; 17.00 Koncert orkiestry 
dętej 18 pułku piechoty. W .przerwie około go­
dziny 17.25 komunikat Gentr. Biura Hydr. dla 
żeglugi i rybaków; 17.55 Program na dzień na­
stępny; 18.00 Muzyka taneczna. W przerwie: 
Wiadomości bieżące; 18.50 Rozmaitości; 19.80 
Feljeton p. t. „Gdańsk leży nad morzem^ Bał­
ty ckiem5’; 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy;
20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 

. , .  j symfoniczny; 22.40 Wiadomości sportowe;
stabilizacyjna ; ^  Dodatek do Prasowego D ziennika Radjo-

dola.ro-

35.08; 34.90; Praga 26.41; 26.47; 26.35; Sztok­
holm 157.00; 157.80; 156.20; Szwajcarja 172.15; 
172.58; 171.72; Włochy 45.62; 45.84; 45.40;
Berlin w obrotach prywnlnyoh 211.85. — Ten­
dencja dla europejskich słabsza.

KURSA OBUGACN.J 
Akcje: Bank Polski 88 — Lilpop 13 — Ha- 

ber busoli 44. — Tendencja niejednolita.
Pożyczki: 3% budowlana 38.50   4% in-

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 19 października. Paryż 20.33%; 

Londyn 17.57; Nowy Jork 5.18)4; Belgja 
71.97%; Wiochy 26.50%; Hiszpan ja 42.40; Iło­

wego; 22.55 Urzędowy komunikat P. I. M. 1 
komunikat policyjny; 23.00 Muzyka taneczna.

Katowice, (408.7) G. 21.10 Koncert z płyt 
gramofonowych; 13.15 Komunikat gospodar­
czy; 1615 Wł. Włosik: Pogadanka z działu

b w lja  208.32%; Berlin 123.07%; Sztokholm , ..Ogrodnik Śląski’5; 16.30 Bajeczki Oioei Heli 
90.60; Oslo 88.40; Kopenhaga 91.30; Sof ja  j dla dzieci (H. Reutt); 19.00 Prof. dr K. Simm- 
3.74; Praga 15.35; Warszawa 58.05; Białogród j ..Podmorskie ogrody’1; 19.15 Rozmaitości oraz 
9.60; Ateny >-20; Konstantynopol 2.44; B uka-; repertuar Teatru Polskiego; 19.25 Komunikaty

wóstycyjna 96.25 — 4% inwestycyjna seryjna 112.00.
reszt. 3.07; Helsingfotrs 7,60; Buenos Aires sportowe; 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 

I francuskim.
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Prawo po stronie Francji.
MOWA HERRIOTA DO DZIENNIKARZY.

Olbrzymie nadużycie na Śląsku.
Na Górnym Śląsku wielkie poruszenie spo­

wodowało wykrycie wielkich nadużyć w kasie 
kopalni „W ujek” w Brynowie, należącej do 
koncernu Hohenlohego. Aresztowano głównego 
kasjera Reinholda Pietscha i urzędnika kasy tej 
kopalni Hermana Budela. Aresztowanie nastą­
piło na skutek doniesienia inspektora kopalni, 
żp' Pietsch zdefraudował 254.000 zł. Przepro­
wadzona z polecenia prokuratora rewizja wy­
kazała, że Piets-ch od 1920 roku popełniał wiel­
kie nadużycia przy wypłacaniu pensyj, zarob­
ków robotniczych i tantjem dzięki niedostatecz­
nej, ^kontroli. Do wykrycia nadużyć doszło z 
okazji powołania przez zarząd kopalni komisji 
rewizyjnej, mającej zbadać urzędowanie kasje­
ra,. Komisja rewizyjna w ykryła pewne niedo­
kładności i nadużycia, wobec czego zawieszo­
no Pietscha w urzędowaniu. Dalsza rewizja po­
zwoliła wykryć wiele fikcyjnych wypłat. Bu- 
dla aresztowano pod zarzutem współ winy. 0- 
baj. aresztowani przyznali się do winy. Nieza­
leżnie.od owych aresztowań zawieszono w czyn 
nościaćh urzędowych trzech rewizorów kaso­
wych, którzy przeprowadzali rewizję kasy. 
Pietsch oraz Bucie! są ruchliwymi członkami 
Volksbundu i podczas ostatnich wyborów byli 
mężami zaufania listy niemieckiej. Pietsch był 
pozatem członkiem wolnomularsldej loży „Deu­
tsche Treue” we Wrocławiu. Podobno ze skra­
dzionych pieniędzy Pietsch finansował zarówno 
Yolksbund jak i lożę, do której należał.

Zmiany w poselstwach i konsulatach.
Warszawa 19. 10. (Telef. wł.). Radca eml- 

aracyjciy ambasady w Paryżu Gruszka przy­
dzielony został do biura radcy ekonomicznego 
w centrali M. S. Z. Radca ambasady w Angorze 
J. Gawroński przydzielony został do Wydziału 
Wschodniego. Sekretarz poselstwa w Pradze 
Ą\ Koppens przydzielony został do Wydziału 
Osobowego w Klan. Spraw Zagr. Sekretarz^ po­
selstwa w Budapeszcie Lubomirski przydzielo­
ny zastał do Sekretariatu Dyrekcji D eparta­
mentu Politycznego. Sekretarz Zażuliński po­
wołany został do służby czynnej i przydzielo­
ny do" Departamentu Konsularnego. Radca po­
selstwa Rzplitej w Moskwie Poniński pDwoła- 
ny został do centrali M. S. Z., podobnie wi.ee- 
konsul w Strasburmi Czudowski i referent Ko­
misariatu Generalnego Rzplitej w Gdańsku. 
Wicekcnsul w Królewcu Głuski przydzielony 
został do biura Komisariatu Gen. w Gdańsku, 
zaś sekretarz konsularny w Stambule Graja 
powołany do centrali. Przeniesiono w stan nie­
czynny sekretarza poselstwa w Buenos Aires 
Jarew/ie^o Stepowskfego. Sekretarzem posel­
stwa w Rio de Janeiro Czarnota-Boiarski. oraz 
attache honorowy ambasad w paryskiej Stefan 
Markowski zwolnieni zostali ze służby. Kazi­
mierz Mycielski mianowany został attache 
poselstwa w Budapeszcie, zaś Tadeusz Wierusz- 
Kowalski attache konsularnym w Strasburgi.

NOWE KONSULATY HONOROWE.
Warszawa 19 10. 'Telef. wł.). Z dniem 12 

października zostały ustanowione dwa polskie 
konsulaty honorowe w Jugosławji: w Splicie 
1 w Suszaku. Klin. spraw zagranicznych miano­
wał Aug. Orsolliego polskim konsulem Honoro­
wym w Neapolu, zaś Jana Baraąue konsulem 
honorowym w Vera Cruz w Meksyku, zaś pi 
Johana Seppa konsulem honorowym w Tartu 
fDorpat) w Ksfonji.

6.230 M, NA APARACIE TURYSTYCZNYM.
Warszawa 19. 10. (Telef. wł.). Rekord inży­

niera Drzewieckiego, który wzniósł się na apa­
racie lotniczym typu turystycznego ua wyso­
kość 6.230 m., został uznany oficjalnie.

AKADEMICY PRZECIW WYSOKIM 
OPŁATOM.

Warszawa, 1$. 10. (Telef. wł.) Centrala akar 
demickich Bratnich Pomocy zwołała na dziś na 
godzi 1.30 wiec kademicki na dziedzińcu Uni­
wersytetu W arszawskiego w sprawie podwyż­
szenia opłat na wyższych uczelniach. Rektor od 
mówił zezwolenia na wiec, mimo to studenci 
poczęli sie gromadzić. Podczas likwidacji ze 
brania aresztowano 13 osób.

BARBARZYŃSKIE ZAJŚCIE NA MECZU.
Lida, (PAT.) W Lidzie odbył się mecz pił­

karski o mistrzostwo Lidy na rok 1932 między 
PKS a WKS 5 p. lotu. W czasie gry bramkarz 
PKS został tak silnie uderzony przez jednego 
7 graczy, że doznał złamania żeber i odbicia 
nerek. Według orzeczenia lekarskiego stan 
zdrowia bramkarza jest bardzo poważny i daje 
mało nadziei utrzymania go przy życiu.

Warszawa 19. 10. (Telef. wł.). Pierwszy se­
kretarz poselstwa niemieckiego w Warszawie 
Eckart został odwołany z W arszawy i miano­
wany radcą poselstwa niemieckiego w Portu-

Warszawa 19. 10. (Telef. wł.). Do Warszar 
wy przybył nowy ambasador włoski p. Bastla- 
nini, który w dniu jutrzejszym wręczy P. Pre­
zydentowi listy uwierzytelniające. Poseł bel­
gijski d‘Escaille złożył na Zamku wizytę poże- 
gnatoą.

Paryż, 19 października. Premjer Herriot wy 
głosił wczoraj przed związkiem prasy prowin­
cjonalnej przemówienie, w którcm m. in. o- 
świadczył:

„Kraj nasz często atakowany jest z pew­
nych stron, ponieważ jest źle zrozumiany. Bar­
dzo często stykam się z nie/ zyjaźnią i tem 
przykrem nieporozumieniem, które sprawia, że 
nawet nasz najszlachetniejszy gest nie jest u- 
znawany. Francja musi wytężyć całą swoją 
czujność i to nietylko w interesie wiasnego 
bezpieczeństwa, lecz także innych państw. 
Ludzkość pragnie pokoju, lecz, niestety, reali­
zacja tego postulatu nie jest łatwa. Jeśli .żuje 
się ktoś zagrożony, instynkt nakazuje mu bez­
zwłocznie i bez zastrzeżeń podnieść kroki obro­
ny do stanu najwyższego. Przejęte zobowiąza­
nia i sposób, w jaki ostatnie problemy zostały 
poruszone zmuszają ra s  do zdobycia pewności, 
ba prawo pozostanie po naszej stronie. Fran­
cja musi się troszczyć, aby ją nigdy nie spot-

Bukareszt, 19 października. Jak  z kół poli­
tycznych donoszą, rokowania Mantu z Titule­
scu nie doprowadziły do porozumienia, wobec 
czego sądzą, że albo Maniu zrzeknie się misji 
tworzenia nowego rządu, albo utworzy rząd 
bez Titulescu.

ZNOWU ZMIANA SYTUACJI.
Bukareszt, 19 października. Maniu udał się

Warszawa, 19. 10. (Telef. wł.) Tylokrotnie 
pojawiały się już zaprzeczane następnie pogło­
ski w sprawie wypłaty drugiej transzy pożycz­
ki na budowę kolei Śląek-Gdynia. Podobnie i 
ostatnie pogłoski w tej sprawie nie są praw­
dziwe. Zo sfer rządowych oświadczają, że spra­
wa drugiej ra ty  dla sfinalizowania budowy 
wspomnianej kolei nie jest aktualna, wobec cze 
go upada projekt wybudowania w r. 1938 dru­
giego równoległego toni na linji węglowej. Naj­
bardziej aktualną w tej chwili jest kwestjaj 
podjęcia normalnego ruchu na magistrali wę­
glowej. Strona polska zaproponowała udzia­

łowcom francuskim kupno od rządu polskiego, 
lokomotyw i wagonów osobowych za sumę 100 
miljonów franków, natomiast wagony towarowe 
miałyby być od rządu pożyczone. Jeżeli udzia­
łowcy francuscy wyrażają na to  zgodę, kon­
sorcjum francusko-polskie będzie mogło pod­
jąć z dniem 1 stycznia ruch we własnym za­
rządzie. Gdyby udziałowcy francuscy odmówi­
li, Ministerstwo Komunikacji podejmie eksploa-

Dlaczego Anglja zerwała układ handlowy 
z Rosją.

Londyn, 19. 10. (PAT). W związku z zapo- 
wiedzianem wszczęciem negocjacyj handlowych 
z państwami skandynawskiemu „Times‘f dono­
si, aa rokowania będą prowadzone z kaMem 
z państw oddzielnie.

Danja już odpowiedziała przychylnie i wy­
syła w najbliższych dniach delegację, złożoną 
z 15 osób. Również Norwegja odpowiedziała, 
że gotowa jest prowadzić rokowania natych­
miast, a odpowiedź Szwecji oczekiwana jest 
dzisiaj.

„Daily Telegraph" twierdzi, że dlatego An­
glja zaczyna pertraktacje handlowe z zagrani- 
eznemi krajami od państw skandynawskich, po 
nieważ te trzy państwa należą do grupy państw 
clearingowych.

Następtnemi państwami, z któremi W. Bry- 
tanja rozpocznie rokowania, będą Belgja i Ho- 
landja, jako państwa o względnie niskich barje 
raoh celnych. Co do wypowiedzenia umowy 
z Rosją sowiecką, to prasa oświadcza, że W. 
Brytanja zerwała umowę, aby się bronić przed 
dumpingiem sowieckim, do czego zobowiązała 
się w art. 21 umowy, zawartej z Kanadą w 
Ottawie. Pozatem W. Brytanja pragnie utrzy­
mać z Rosją sowiecką normalne warunki obro­
tu handlowego. W tym celu podjęte będą za­
pewne niedługo rokowania, aby zmienić wypo­
wiedzianą umowę. Import z Rosji do Anglji wy 
nosił w roku 1931 przeszło 32 milj. f. szter., 
zaś odwrotnie eksport W. Brytanji do Rosji 
sowieckiej osiągnął tylko 7 miljonów funtów. 
Najważniejszą pozycją przywozu sowieckiego 
jest drzewo, które osiągnęło w r. 1931 — 7 
i pół milj. funtów.

  fl> -■ —»
Londyn 19 października. Mac Donald oświad 

czył wczoraj w  Izbie Gmin, że osobiście obej­
mie przewodnictwo światowej konferencji go­
spodarczej.

kał zarzut, iż zaniedbała, lub naruszyła podpi­
sane zobowiązania. Z drugiej strony, jeżeli się 
ponosi odpowiedzialność za życie i interesy 
Francji, nie śmie się niczego zaniedbać lub za­
pomnieć, abyśmy w razie poważnego konflik­
tu nie byli zmuszeni liczyć na siebie samych, 
lecz także na innych. Kroki, jakie rząd musi 
podejmować, są z tej przyczyny niezwykle 
skomplikowane. Horyzont międzynarodowy mu 
si być czujnie śledzony i nie wymieniając ża­
dnego kraju oświadczam, że kraj nasz musi 
zrobić, co jest konieczne, aby prawo znalazło 
sio po naszej stronię’).’

O RÓWNOWAGĘ BUDŻETU FRANCJI.
Paryż 19 października. Członkowie par tyj 

opozycyjnych w komisji finansowej Izby po­
stawili wniosek, aby równowaga budżetu pań­
stwowego na rok przyszły utrzymana została 
bez uciekania, się do podwyżki podatków i bez 
zaciągania pożyczki.

dziś po południu na zamek, gdzie został przy­
jęty przez króla na dłuższej audjencji. Opusz­
czając zamek Manili oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że przyjął misję tworzenia n wego 
rządu. Ma on nadzieję, że już jutro przedłoży 
królowi listę nowego rządu, w którym sprawy 
zagraniczne obejmie Titulescu.

tację kolei we własnym zarządzie na rachunek 
konsorcjum. Rokowania w tej sprawie trwają,

JESZCZE JEDEN MAJOR.
Warszawa, 19. 10. (Telef. wł.). CMbjął urzędo­

wanie nowy dyrektor gabinetu m inistra przemy 
słu i handlu p. Zarzyckiego. Dyrektorom tym 
jest major Konrad Patek.

SPRAWA HANDLU BAWEŁNĄ.
Warszawa, 19. 10. (Telef. wł.). W pierwszych 

dniach października odbyła się w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu konferencja w sprawie mo­
żliwości kompensacyjnego handlu bawełną. — 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele izb 
handlowo-przemysłowyoh w Warszawie i Łodzi, 
przedstawiciele związku przemysłowców włó­
kienniczych craz poszczególni przemysłowcy ba 
wełniani. Uczestnicy konferencji postanowili 
szczegółowo rozpatrzyć wysunięte podczas kon­
ferencji propozycje i opracować wnioski możli­
we do zrealizowania.

Irlandzka Labour Party 
poprze de Valerę.

Dublin, (PAT.) Dzisiaj stało się wiadome, 
że de yalera odbył tajną naradę z przywódcą 
Labour Party Nortonem. Ja k  sądzą- rząd u- 
względni zapewne żądanie, aby bezrobotni o- 
trzymywali odtąd odszkodowanie pieniężne, za­
miast otrzymywanych dotychczas bonów żyw­
nościowych. Bezrobotini zorganizowali dzisiaj 
marsz głodowy przez ulice Dublina. Ze spotka­
nia de Yalery z Nortonem wnioskują, że 7 
członków Labour Party, którzy w parlamencie 
stanowią języczek uwagi, udzieli jeszcze de 
Valerze na pewien czas swego poparcia.

Londyn. (PAT). „The Times“ z dinfia 17 bm. 
przynosi autorytatyw ne oświadczenie wyso­
kiego komisarza Wolnego Państw a Irlandzkie­
go w Londynie, że pogłoski, jakoby premjer 
de Valera miał zamiar ubiegać się o pełnomoc­
nictwa celem ogłoszenia w Irlandji republiki, 
są pozbawione wszelkich podstaw.

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W LON­
DYNIE.

Londyn, 19 października. W Londynie do- 
sizło wczoraj wieczór do nowych wykroczeń 
bezrobotnych. ,W toku starcia policji z bezro­
botnymi zostało kilkanaście osób pokaleczo­
nych. Policja aresztowała przeszło 20 demon­
strantów.

Bandyci będą policjantami.
ŁADNE STOSUNKI W CHINACH.

Szanghaj, 19. 10. (PAT). Rodzina porwanej 
przez bandytów chińskich m kfress Pawley 
i jej towarzysza Corkrana doszła przy pomo­
cy pośredników japońskich do porozumienia 
z bandytami. Więźniowie m ają być.-wypuszcze­
ni n a  wolność za wypłacenie bandytom 130.000 
jen i dostarczenie im kilkaset funtów opjmn. 
Prócz tego bandyci mają wejść w szeregi po­
licji mandżurskiej.

Program kongresu Ch. 0. w łodzi.
W niedziele dnia 6 listopada odbędzie się 

Kongres Pol. Stron. Chrzęść. Dean. w Łodzi, 
Kongres rozpocznie się nabożeństwem w ko* 
ściele św. Krzyża, podczas którego okoliczno* 
śeiowe kazanie wygłosi ks. patron Rybus.

Punktualnie o godz. 10-tej ropoczną się O* 
brndy w sali Teatralnej Domu Ludowego Stron, 
R>b. Chrzęść, przy ul. Przejazd 34. Po wybo* 
rze prezydjmn i komisyj nastąpią, sprawozda* 
nia. które złożą: prezes Stronnictwa sen. Kor­
fanty, sekretarz generalny p. Kaczorowski I 
wiceprezes Klubu Oh. D. pos. Tempka. Referat
0 sytuacji politycznej państwa wygłosi mec. J . 
Chaciński, o kryzysie gospodarczym i naprawie 
ustroju — sen. Korfanty. Potem nastąpią spra 
wnzdania komisyj, uchwalenie rezolucyj, wy* 
kory władz etc.

Biuro informacyjno-kwaterunkowe mieści 
się  W l o k a l u  Ch. D. przy ul. Przejazd 34.

OFICJALNY SPADEK BEZROBOCIA.
Warszawa. (PAT). W dług danych staty tysty

O/.nyc,h liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
w państwowych urzędach pośrednictwa pracy 
wynosiła w dniu 15 bm. na terenie całego pań­
stwa 146.068 osób, co stanowi spadek w sto* 
smreku do tygodnia poprzedniego o 100 osób.

Warszawa 19. 10. (Telef. wł.). W najbliż­
szych dniach zostanie ogłoszony dekret Pre­
zydenta Rzplitej d dochodzeniu i egzekwowa* 
niu należności pieniężnych, przypadających 
związków komunalnych. /

Warszawa 19. 10. (Telef. wł.). Aleksander 
Lednicki poddał się operacji szyi.

Warszawa. 19. 10. (Telef. wł.) Na żywy po­
mnik Żwirki i Wigury zebrano dotąd około
43.000 zł.

Kanclerz Dolifus broni się.
Wiedeń, 19 października. Na dzisiejszem po* 

siedzeniu austrjaokiej Izby handlowej, w któ* 
rem wziął również udział kanclerz związkowy 
Dollfuss, wystąpili delegaci przeciw polityce go  
spodarczej rządu związkowego, zarzucając rzą­
dowi jednostronne popieranie rolnictwa ze szko* 
dą przemysłu. Zarzuty te  kamei era z widocznem 
oburzeniem nazwał jeduostronnem oskarża­
niem, którego w żadnym wypadku nie przyj­
muje. Po wyliczeniu pozytywnych wyników; 
swego rządu w dziedzinie gospodarczej, kan­
clerz wezwał zebranych, aby w chwili tak  cięż* 
kiej depresji nie wnosili w sfery zawodowe no­
wych antagonizmów.

PRZED WYBORAMI — ZWIĘKSZENIE 
ZASIŁKÓW.

Berlin 19 października. Rząd Rzeszy wydal 
dziś rozporządzenie, podwyższające zasiłki bez­
robotnych na okres zimowy. Wedle tego roz­
porządzenia, w okresie od 31 października do
1 kwietnia roku przyszłego 'bezrobotni będą 
otrzymywali specjalny dodatek tygodniowy^ 
który w zależności od liczby członków rodziny 
będzie wynosił 2 do 4 marek.

POCIĄG WPADŁ NA AUTOBUS.
Berlin, 19 października. Na przejeździe ko­

lejowym w Passendorf pod Halle najechał dziś 
pociąg kolejki podmiejskiej na autobus, k tóry  
został doszczętnie zniszczony. Dwóch podróż­
nych autobusu zostało zabitych, 5 dalszych po­
dróżnych odniosło rany ciężkie a 4 lżejsze.

ÓLUB KSIĘCIA.
Berlin, 19 października. Na zamku w Kcbur- 

gu odbył się dziś ślub cywilny księcia Gustawa 
Adolfa Szwedzkiego z księżniczką Sycillą sa- 
sko-kobursko-gotajską.

PROF. KONIK ZREZYGNOWAŁ.
Tallin. (PAT). Prof. Konik zrzekł się misji 

tworzenia nowego rządu, nie znajdując możli­
wości pogodzenia żądań opozycji. Obecnie pod 
jął się misji utworzenia gabinetu Eimbund.

Citta del V atiCano. 19. 10. (PAT.) OjcioO 
Święty przyjął na dłuższej audjencji generała 
Jezuitów O. Ledóchowskiego.

W Gran Chaco bój wre.
Nowy Jork, 19 października. Wedta wiado­

mości .nadchodzących z La Paz, ua terenie spor 
nym Gran Chaco toczy się zaciekła walka mię­
dzy wojskami boliwijskiemi a paragwajskiemu 
Ofensywę prowadzą wojska boliwijskie, które 
zmusiły przeciwnika do odwrotu.
WYBUCH GAZÓW BŁOTNYCH W KOPALNI.

Akwizgran, 18 października. W kopalni 
..Sophia Jacóbah w Hueckelhoren w Nadrenji 
wydarzy! sio ubiegłej nocy wybuch gazów bło­
tnych, wskutek czego jeden górnik został za­
bity, zaś 11 górników odniosło rany ciężkie. 
Czterech ciężko rannych walczy ze śmiercią.

Manlu utworzy rząd w Rumunii.

Kto uruchomi kolej Sląsk-Gdynia?
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W  I K  S C.

Z o tuchą w  se rcu  zw rócił się k u  L esznu . Ju ż  
w m yśli w yobraża ł sob ie  to sp o tk an ie . Z razu  radość, 
słońce, uśc isk , p o ca łu n ek  . . .  ty le  b ęd ą  m ieli do  po­
w ied zen ia  . . .  a po tem , potem  trzeb a  w spom nieć
0 r o z s t a n iu . . .  n ie  n a  długo, na m iesiąc  ty lk o '.. '.  
A le m yśl o tom już te ra z  chciał oddalić. B rd z ie  
u stam i je j łzy słone  sp ija ł. P op łacze sio złota D a- 
r m ś k a . . .  A m oże popłacze i o n . . .  Żał se rce  m u 
ś c iś n ie . . .  bo to n igdy  n ie  w iadom o, co i j a k . . .  choć 
p rzecież  w róci do n iej, w róci za m iesiąc  napew no .

W śró d  m yśli d o ta rł do  bram y, s ta re j znajom ej, 
k tó ra  ty lek ro ć  do szczęścia go w iodła. Lecz tu  nag le  
opad ł go jak iś  lęk . Coś n iepo ję tego  w strzym ało  
jego zw ykły galop  po trzy . cztery  schody. O dliczał 
każdy z osobna, idąc z w idocznym  w ysiłk iem . Serce  
u d erzy ło  na  a la rm  i dech m u zaparło . M usiał oprzeć 
sic  o poręcz. Mimo w czesnego p o p o łu d n ia  było tu 
p raw ie  już ciem no.

N araz  posłyszał za d rzw iam i m ieszk an ia  Da- 
n u śk i jak ie ś  k ro k i i m ęsk ie , u ry w an e  słow a. G łos 
m u się w ydał znajom y. Jed n o cześn ie  p ęk ły  drzw i
1 za trza sn ę ły  sie szybko, a n a  schody w ypadł jak iś  
w ysoki m ężczyzna w p łaszczu  w ojskow ym .

Z derzy li sie  obaj i m im o m roków  za jrze li sob ie  
w oczy.

— T rzask o w sk i?  A ty sk ą d ?
—  A t y . . .  d o k ą d ?
— T rzask o w sk i! co to znaczy?

—  Że dziś zaw rócisz z drogi, D aw idow ski! — 
p ad ł gn iew em  w arczący  rozkaz.

—  Jak iem  p raw em ?
—  P raw em  zwycięzcy, co odzierży ł pole!

4—  K ła m ie s z ! . . .  —  żachnął się  gw ałtow nie, 
czu jąc zarazem , że w szystk ie  w łosy s ta ją  m u na 
głow ie, a se rce  bić p rze s ta je .

— Ciszej,^ p rzy jac ie lu ! — chw ycił go, jak 
w k leszcze i p lu ł m u  w ucho słow a o k ru tn e , 
s z a lo n e j  — W szak  żeś opuści] ja  sam , cichaczem , 
bez pożegnan ia! Za je j pośw iecen ie  w zgardą-ś 
zap łacił n iegodną, gdy cię ra tow ać c h c ia ła . . .  ty 
m azgaju , coś p łak a ł za H aukem !

— Zam ilcz! — w ił się  D aw idow ski, jak b y  
m iażdżący c iężar sp ad ł m u n ag łe  na p ie rs i.

—  D jategoś sam  sobie zam knal pow rót. J a  
s jc je  na jej straży . D obrze, żeś w pad ł w m oje ręce. 
Nie puszcze cie do n i e j . . .  S łyszysz? Nie p u s z c z e . . .

— K ostek! n ie  d ręcz  m n i e ! . . .  Nie znęcaj się
tak  s t r a s z n ie . . .  To n iem ożliw e, żeby o n a . . .  Nigdy 
n ie  u w ie r z ę . . .  To ty sam  od s i e b i e . . .

— Chcesz, by ci pow tórzyła to sam a . . .  ?
Pew ność tomu koleg i obezw ładn iła  ch łopaka.
— Nie, n ie! — zap ro testo w ał złam any, czyniąc 

n ad lu d zk ie  w ysiłk i, by n ie  w ybuchnąć głośnym , 
n iem ęsk im  zgoła płaczem .

— Zejdźm y! —  sza rp n ą ł go T rzaskow sk i. — 
K toś tu idzie . . .

S ie rżan t dał się sprow adzić , jak  dziecko. Tysiąc 
p y tań  p łynęło  m u n a  d rżące  u sta . lecz m ilczał, 
czując, że p ie rw sze  słowo zerw ie  w szelk ie  tam y 
i w ówczas s tan ie  sie  on łk a jącą  nędzą  ludzką. Za 
żadną cenę  n ie  chciał okazać słabości.

— S łuchaj, T ad ek ! —  zm iękną ł na u licy  T rzas­
kow ski. — Nie m ożesz m ieć do m nie żalu, sk o ro ś ! 
sam  się  u su n ą ł m i z drogi. W ów czas, k iedym  tu  i 

.p rzy szed ł za tobą, w pad ła  mi w oko i w serce . Żyć j

bez niej teraz nie m ogę. . .  A nie moja w tern wina, 
jeśli będę dla niej bardziej mężczyzną, niż t y . . .  
Wyście pomieszali swoje role naopak.

Dawidowski słuchał w milczeniu, choć cale 
jego jestestwo skręcało się z bólu.

—Trzeba jednak — ciągnął Trzaskowski —•» 
żeby zapomniała o tobie. Dla jej dobra trzeba..o  
Niechże się uspokoi, że się na tobie zaw iod ła ... 
Dlatego musisz na zawsze zejść jej z oczu. Wszak 
zasłużyła, by jej nie gnębić wspomnieniami!. . .  
Proszę cię  tedy o słowo (nie dla mnie, lecz dla 
niej!), że nigdy więcej nie będziesz próbował prze* 
stąpić progu jej domu!

Jęk głuchy zagrał gdzieś w piersiach Dawi­
dowskiemu, lecz się nie dobył na usta. Żądanie 
było nieludzkie^ wprost przechodzące jego siły. Dla 
niej! O, dla niej! Bo gdyby dla n ie g o ... dałby mu 
pięścią w nos, jak żandarmowi na moście, jak żoł­
dakowi r_a prymasowskim dziedzińcu! A byłby to 
zrobił skuteczniej, z większą wprawą! Lecz jedno: 
„dla niej“ — wytrącało mu wszelka broń. Bo jeśli 
naprawdę pokochała tam tego... jeśli napraw dę... 
Chryste m iłosierny!. . .

— Parol! — nalegał Trzaskowski.
Nie mógł wykrztusić słowa. Czuł, że nie byłby 

to głos ludzki, lecz pierwotny, zwierzęcy skowyt 
z bółu. Doznawał go niemal fizycznie, nie wiedząc, 
czy to dusza czy ciało targa się na strzępy. Jedno 
otwarcie ust, jeden krzyk, a padnie, jak śmiertelnie 
ranny na ziemię, by w bezsilnem szaleństwie gryźć 
brudny śnieg i zmarzłą pod nim grudę.

— Dla niej! dla niej! — łomotały mu skronie, 
a krew zalewała mózg.

Rozpaczliwym, bezwiednym niemal ruchem wy­
ciągnął doń drżącą rękę.

— Parol! — powtórzył Trzaskowski.
fCiąg dalszy nastąpi).

Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A
WYS0B0W ARTYSTYCZNO CYZELER3K0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. FlorjaAskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów koścelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja. krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych^^

W szelkie artykuły w chodzące w  skład handlu k orzen n o-  
sp o ly w czeg o  win. w ódek  i d elik atesów , oraz ow oców  

krajow ych i zagranicznych

p o leca  po p rzystęp n ych  cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.
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Na Święto Chrystusa Króli!
Księgarnia Krakowska.Kraków ul. ów. Krzyża 13

poleca:
Cohausz 0, T. I ,  Jezus Chrystus Król świata opr. zł. 
Eremus, Chrystus-Król. Program wieczornicy. 
Gadowski W. X., Kazania o wychow aniu chrześc. 
Lustotańska H., Święto Chrystusa-Króla 
Nowowiejski F., Króluj nam Chryste. Na cbćr m ie­

szany z tow. organów lub a capHla Partytura
nojedyńcze głosy po 

Nowowiejski F., Króluj nam Chryste. Na 2 głosy 
lub chór unisono z tow, fortepjanu. Partytura

pojedyncze głosy po 
Przeciw bezwstydowi w druku i obrazku(4kazania) 
Staich Wł. X., Król w  cierniowej koronie. Kazania 

i szkice o Chrystusk-Królu z dodaniem ency­
kliki i jej objaśnień

3 . -
2.40
2.40 

—.25

3.40
- .3 0

2 50 
- .3 o  
- .5 0

3.—

Sa lony ,
tapczany, otomany, 
garnitury kl ubowe

najtaniej

L U S Z O W I C Z
Kraków Florjańska 44.

U n ie w a ż n ia m  k s i ą-
żeczkę Kaay Chorych wy­
stawioną n a nazwisko 

Katarzyna Nowak.

Zespól
35 instrumentów 

dętych
tło s p r z e d a n i a

. w  s tu  n i e  d o b r y m .

W iadom ość: 
U r z ą d  parafialny 

w Szczurowej.

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.
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PRACOWNIA
Art. RZEŹBIARSKA

ora* wszelkich robńt 
kościelnych.

O łtarze , feretrony, figury, s ta c je  
- ranty do  stacji, »x e za ln ic r , 

k on fes jon a ły , ła w k i i t. d.

Wojciech Maciejowski 
Kraków, Mazowiecka 82
P ro jek ta  i kosztorysy bezp ła tn ie .

są do nabycia 
p o  snS&oneJ c e n ie , ale za gotówkę:

II. K atechizm y: większv 3*20. mały 1*60 
Wyciąg 0.70. D z i e j e  Bibl. 3'20. Krótka 
HJst. K ość 1. zł. K atech ezy  Blbl. 3 zł. Szki­
ce  Katechez 5 zł. Nauka Kość. 1*60. Psy­
chologia  wychów. 3 zł. Kazania o wy­
chowaniu złotych 2 40. R g z o r t y  dla 
szkół powsz. ” zł. 4*50 D obry Pasterz  
modlitewnik dla dzieciod 0'80,dlamłodz.od lzł.

Upom inek duchowny po zł. 0*20.
Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka 

franco z rabatem 10% w książkach.

Wgfwórnla kilimów
Ireny Gutw ińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych, wzorów, za gotówkę lub na raty

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

Ksss RYNIEWICZ
ROMAŃCZYK

K R A K Ó W ,
ulica Juljjusza Lea 5.

MaHiryczne i tokszłałcsjsce kursy

„ W I E D Z  A “
KRAKOW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
K u r s y  p o w y ż s z e  

dzielą sie na:
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty- 

pów.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
1 . Kurs 7-miu klas szkoły powszschno].
Uwaga Uczniowie kursów korespondencyi- 

nych atrzymulg co miosifo, oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 6-ciu 
głównych przedmiotów tfo opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresoondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy I geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę

Ządat bezpłatnych prospektów .

M ń M  rocziit tneci 
£ G Z O R T
do młodzieży szkolne!

X. MATEUSZA JEŻA
w cenie 6 zł. 50 gr.

Do nabycia u autora z rabatem (Kraków, 
św. Marka 10) lub w księgarniach.

PENSJONAT PRYWATNY
6 -k Ia so w y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b lisk o  s ta c ji k o le jow ej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym> 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet od rab iają  

szkolne zadania.
Po ukończen iu  Zakłada d ostateczn ie  
są  p rzygotow an e do zdania egzam inu  
d o '7 -ej k lasy  rządow ego gim nazjum .

Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona.

9B

Dat skrzydła swqm lisiom. 
korzgstat z pocztu lotnlczct!

Zr dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszeni?, zwykłe z? wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane „ „ . , 50 .. 
Komunikaty po kronice „ . . 60 „ 

na 1-sze: „ „ . . 70 „ CEN Y OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . . 10 gr. 
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza 3ię 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu1 Skę s ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józei WarcbałowskL Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz. R-Ferka,


